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lityce zagranicznej uważał się za mistrza od- zentantem specyficznego Pruiastwa. Jato zua- ) dzimy konieczną awolucyę od zupałnej w Niem- 
kąd z Anglią wygrał w sporze o granicę af- mierne cechy teg» Prusnctwa można uważać: |orech przewagi polityki specyalnie pruskiej do 
gańską. Tą polityką san: się zajmował i pro-' protestancki wstrę; da kxśsicła katolick go; i polityki ogólaoniemieskiej. Awrot ten zaznaczył 
(wadził ją w duchu potojowym raz dlatego, że ' równie silny wstręt d» P.laków, wynikejący | się pomiędzy innemi tnkża w drobnym na po- 
jtego wymagała walka z nihilizmem, po-'z aksyomatu „odisse qiem lsezerun'", wreszcie | gór, ale symptomatycznym fakcie, że drugi kan- 


dości „rosyjskim Samsonem*. Wysokiego wzro- 


atu, ogromnie szeroki w ramionact, łamał on 


Todkowy, w trąbkę skręcał w dwóch palcach 


sretene roble, z łatwością rozdziersł złożozą 
talię kart, rozhnkaną trójkę koni osadzał na 
miejsou i nie mógł sobie dobrać wierzchowca, 
bo najsilniejszy pod nim się uginał. Bidąc na- 
stępcą tronu, mawiał o sobie, że jest Gzia- 
wiekiem „prostym“; prostych taż lubił. Nie 
bawiły go bale, ceremonie i uroczystości 
dworskie, wolał na targowicy w tłum się 
wimięsząć i zdumiewać chłopów dźwiganiem cię- 


żarów. W Petersburgu znany był z tych wy- | 


cieczek „w narod“, z powadu których nazy- 
wano go także „carawicz-mużęk*. Na mużyka 
„wyglądał z twarzy ererokiej, rmaięsistaj, z 
wizkiego czoła, grnbego nosa, Silnie rozwinię- 
tych szczęk i długiej, po rosyjsku zaokrąglo- 
nej brody, które] wówczas nikomu Z Wojsko- 
wych nis wolno było nosić, a o którą ona 
stetecznie walozzł u ojcem, jak walczył u nim 
o towarzyskie pierwszeństwo dla języku rosyj- 
skiego, nie pozwalając w swym pałacn niko- 
mu, nawet gościom mówić po francusku lub 
niemiecku, I mawiano wówczas w Potersbur- 
gu, wskaaując na pałac Aniczkowski: „Ta 
kwięta Roya”, a wskazując na pałac Zi- 
mowy, gdzie car rezyłował, dodawano: „Tu 
Babilon“. 

Ale tan „carewicz-mużyk* był tskże oa- 
rewiozem-marzycielem. Kiórys europejski pi- 
sarz tak określił rosyjskiego ohłopa: „Gdyby 
jego idealiumom obdzielić sta Niemców, Fran- 
cazów i Anglików, to każdy z niob byłby 
nazwany marzycielem, ale równocześnie jesz 
w nim tyle cynizmu, że go wystarczyłoby na 
tysiące przesyconych  Earopejozyków. Nio 
prawdziwszego nie powiedziano o Rosysninia 
nad to, że „podrap go, a ujrzysz Tatara". 
Prawdziwy Mosyanin jest w istocie złożony 
z samych przeciwności, a nadto jest on mniej 
 Eotopejczykiem, niź napizykład Tarek, Jego 
pogiądy na świat i życie, jego uczucia i wra- 
żenia są nem zgoła obo». Ov dla nas logi- 
czne, on bardzo często uwsźa zę niedorze- 
' OgDOŚĆ; w ozem my widziiay harmonią, to on 
bardzo często nazywa dyssonansem. A naro- 
dowa duma jego jest usdzwyczajna, prawie 
taka, jak w mongolskich Chńczykach. 
Europejczyk jest w jego oczach jakąś niższą 
i pocleszną istotą; każaą religia, oprócz pia- 
wosławnej, jest bałwochwalozą. Dlatego oblop 
-«osyjski jost święcie przekonany, 
wojny, jakie okrat toczył, - były przedsię- 
wzięte dla poskromienia buntów przeciw R- 
syi, a wszyscy owi buntownicy, nawet w urzą- 
dowych mitach, Dazywają się „jazycznika- 
mi“, to znaczy bałwochwalcemi. Ntąd-to po- 
chodzi dawane w Rosyi Europie nazwa, 
pełna pogardliwego lekceważenia:  „Zgniły 

Zschód”. , 
` Kto dobrze zna Rosyę, ten owej oharakte- 


cierpieniu. W tych zapatrywaniach nastąpił | wtóre — że zręczny Caprivi w mowie osna- ' skłonnośż ku Rosyi, stóra dla Pras była nie- 


w carewiczn zwrot dość znaczny po komunie | bruckiej rzekł, iż komitywa francusko-rosyjska zbędaym opiekunsm, d póki one dobijały się 
paryzkiej, jeszcze większy po długim szeregu postawiła cara na straży enropejskiego pokoju. w walos z Austryą * hegemonii w Niemozech. 
| mhilistyczuych zamachów, a znpełvy po okru- | Bolało go, że nie miał wielkiej roli w Europie Z trzech tych pierwiastków skłsdała się oals, 
tuem zamordowaniu Aveksandra Il. Był to|po berlińskim traktacie; tę mu Caprivi podsu- na pozór tak skomplikowane polityka ki Bis- 
czyn dziki, profanujący majestat monarszy i| ną!, a on ją pochwycił i samisnnie spełnisł, bo' marka. Nieszozsściem dla Niemiec było, ż3 
dowodzący, Że coś się bardzo zepsuło w na- | dzgadzała jego dumie i potrzebna była dla spraw twórca nowego cesars;wa 20 lat był ich pierw- 
rodzie. Z całą siłą zranionego uczucia sy- | wewnętrznych. $ (szym kanclerzem. Albowiem wprawdzie łatwo 
nowskiego i z całą potęgą przekonania, Że Trzynaście lat tukioh rządów znacznie u- 


j „Się tłómsczy psychologią, że k:. Bismark i po 
autokratyzm jest opoką, ne której spo- | trwaliło system oligarchii czydowniczo-teokra- |r. 1871 nie zdołał osobiście pozbyć się eRsad i 
|ozywa wielkość osyi, zaczął nowy car tycznej, zasłoniętej tylk, nominalnym de*po-; przesądów, która mu dopomogły do urzaczy- 
tępić to, co miał za przyczyny nmihili-'tyzmem. Przerobić totrudno i gdyby kto choiał, ; wistnienia programa unifizacyi, ale rzeczywi- 


zmu, więc specyficznie rosyjski liberalizm i to musiałby może więcej ist na to zażyó, niż (ście w chwili, gdy Wilhelm I w Wersalu wło- 
religijną obojętność. W prawosławiu miało się ich zużył Alekeznder III na walkę z nibiliz- żył naswą głowę koronę cesxrstwa niemieckie- 
na wszystko znaleść lekarstwo i dla wszystkich | mem, — i możeby walczyć tak samo daremnie, ' go, w interesie Nismiec, dawna specyalnie pru- 
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zbawienie, z tego za: stmo przez sią wynikał! — i może musiałby tak zmo kryć się za mu- ska polityka powinsa była ustąpić miejssa po- 
corz większy rozwój despotyzmu, bo to wy*- | rami. Bo przecieź świadomy swej potęgi spisek lityse niemie kiej. Na to potrzeba było nowe- 
znanie, pczykrojone przez Piotra I do potrzeb ozyaowniczy silniejszymi środkami rozsorządwa, ' go, rzeczywiś ie niemisckiego, nia przeważnie 


dynastycznych, xie uznaje ianych form rządu. 
Do steru przyszio tedy stonniatwo panslawi- 
| styczno-popowskie, nienawidzące szlachty i wszy- 
| srkicgo vo szlachetozyzaą uryci, więc i wszel- 
kioh 1dai zachodnich ; chciws znaczenia po diu- 
giem up>korzeniu we włssńem społeczeństwie ; 
chciwe dostatków, bo ubogie, wydziedziczone 
aotęd, jako składające się z synów wiejskiego 
dnchowieństwa. Ten nowy dygnitaryst i nowe 
jezynownietwo wiernie 1 gorliwie służyły auto- 
kratyzmowi i prawożławiu, a to zarówno z 
przekonania, które można w sobie zaszoza pić, 
imając za mistrza tak wytrawnego dzalektyka 
|jak Xatków, — jak także dlateg', że rozpo- 
wszechaiania prawosławia wymagało rosyanizo- 
wania ziem obcych, zdobytych orężam lub pod- 
stopem, to zaś otwierało przed ozyaownikami 
istną Ułolkondą bogsctw. Który z nich nia do- 
bił się tej kopsini dostatków, dostawał bodaj 
tlustą vosadg. Uzynownicy xozrywali między 
sobą ziemię polską, wymyślejąv coraz getu- 
ozniejsze w jodłośsi ukęzy; wydacli nam i 
szkołę, 1 wszaleie posady 1 kużdy pokaż ty spo- 
sób zarobkowania; a kiedy już ta kość” była 
ogryzione, rzucili sią tak samo na Niamsow 
nadbaliyckich, na Tatarów krymskich i kazań- 
skich, zaczęli kły pokazywać Fiulandyi, nie 
oszozędziii 1 własnego ludu, któremu odebrali 
„platne autonom:ozue (elemskie) posady 1 prawo 
irozporządzaniu sią dochodami ziemstw, a rów= 


Każdy ' nocześnie to silatej, t3 słąviej, w miarą otrzy- | 


mywanych haraczów, prześladowali żydów. 
Rzecz naturalna, że dla upozorowacia tej go- 
|spodarki łacwo ułożono tsocyą o , interesia 


że wazysikie Pońriwowym i tę e»ryę wykładano W rozpo-'i małych 


(rządzeniach, w dziennikach, z katedr, ciągle i 
| gorliwie, tępiąc wszelką przeciwną, w skutek 


[czego dziś prawi» calg naród jest wychowany | 
Q 


|w tym kiernuku i nie beg mozoła dałby sı 
î do innego? nakłonió. 

| dokładnośo obrazu trzeba powiedzieć, 
tea Go wiedział o ts] gospodarce, nie obejmo- 
„dE jej znaczenia i ohydy. Przed mbhilistemi 


i Nie dla usprawiedliwienia cara, lsoz dla 
że on 


|miż spisek nihilistyczay. 
i Taki spadek otrzymał Mikołaj II, uro- 


,dzony 18 maja 1868 roku, « wię: mężczyzna 
| pezoseio 26-letni. AE 


[się niezawodnie bardzo zawiedzie. 
l 


Kto w granicach imperyum rosyjskiego | 
przywiązuje do jego osoby jakie nadzieje, ten ! 


$pruakiago kanclerza. Dlagie te namiętne walki 
iz 


Kosoisiem i Polakami, któremi pierwszy kan- 
| elerz zapełnił swe rządy, zrozumiała z punktu 
widzenia specyalnie pru:kiego, były blędem 
z punktu widzania ogólaego intaresu eeJsz8twa 
niemigckiego. Zawarcie sojuszu z Austryą prze- 


Nis wnio- | olwko Bssyi (i Franoyi) było logicznym postu- 


skujemy o tem z jego manifestu, któcy mógiby | latem policysi czysto ntemieckisj, Ale £s. Biy- 
być podpisany przez każdego poprzedniego | marx, chociaż czuł tę potrzebą, mie mógł się 


| SATA. Jest to akt typowy, żeby nie powiedzieć 
stereotypowy, może po rostu przepisany z 
"dawnych — a innym być mie mógi. Nietylko 
miłość synowska, ale najprostsza przyzwoitość 
nakazywała carowi powiedzieć, że świętą dlań 


będzie ostatnia wola ojca, kšórej się łatwo do- f 


myśleć. Nikt w takich astach nie zapowiada 
przeróbsk, gdyby nawst o nich myślał. Jest 
(to proste oznajmieaie o wstąpieniu na tron, 
rozpraszające tylko jedną wątpliwość oo do 
, małżeństwa z księźnioztą Alicyą, ale wątpu- 
‘woso żywionńą niezawodnie jedynie w szero- 
wioh kołach publiczności, nie w kołach dwor- 
'smich i dyplomatycznych, bo byłoby czemś 
nadzwyczajnem, gdyby s;rowadzona do Rosyi 
księżniczka i tam wicana uroczyście jako na- 
rzeczona, miała z kwitkiem, odjechać. Wszelkie 
nadzieje przywiązywane wyłącznie do osoby 
| nowego cara, do jego dobrej woli, do jego nie- 
,zuanych zresztą zapatrywałń, muszą być płonne, 
bg to, 00 się simło wkorzenionym  Bystemem, 
(89 jest uważane za potrzeaę państwową 1 WA- 
raaek potęgi carstwa, co wraszaie ma za sobą 
„oałe czynowaiotwo 2 .uzyhowiehstwo, bo się 
|warozlęuenie -wigii z bytu uuiliuan wielkioli 
wykonawców władcy: to jest tak 
trwałe, że wolą iedrego ozłswieka, choćby 
|oare, skruszone być nie moża. Na to potrzeba 


I 


lianyoh potęg 1 długiego czsu. 


Bismark — Caprivi — Hohenlohe. 


| Trzy nazwiska pierwszych kanolerzy ns- 
wego cesarstwa niemisckiego, postawione obok 
|siebie, dobitnie oznaczają ewolucyę od prusko- 


rystyce nie odmówi trafności; zresztą potwier« głęboko się schował za grabymi murami, pa- | niemieckiego uesarstwa do uiemieckiego cesat- 


Qzają ją dzieje. A kto mę zbliska przypatry” | 


wał carewiczowi Aleksandrowi, ten go uważał 
za najczystsze, najdoskonalsze wcielenie rosyj- 
skiej natury. Mawiano przecióż o nim, że naj- 


wzał na swe państwo przez zzkła, jakie mu 
jdawał spisok panslawistyczno-popowski 1 Wi- 
(dział tylko to, co czynownicy chvieli mu poke- 
zaó: wzburzone u stóp tronu fale rewo!:nopi — 


lepiej w Rosyi umie bogaty slownik 'bardzo | nibilistyoznej w Rosy, * szlgchecko-katolickiej 


jędrnych łajsń; 


stacego księcia } 
D ogciąlikja plany cdrodzenia ludzzości przes 
Rosyą i jej prawosławie, takiego odrodzenia, 


aby wszyscy tworzyli jedzę kochającą się 10- 


przekonali mię o tem jego dy-) w Polsce, baronowsko-protestanokiej w Kurlan- 
gnitarze. Ale jednoczesnie z Aksakowem i Ki-|dyi i Estonii. 
rejewskim odbywał poufne schadzki w pałaca | dzienniki: mgdy dv żadnego mo zajrzał, tylo 

Biułozierskiego 1 tam niładał! codzień odozytywał mu adjutant sprawuzdanie 
fo dzieunikarsiach głoszoh. 4a to bardso 1ate- 
iresował sig Wózystkiem, Go tlg dzieło ma wiol- 


Nieprawdą jest, 


|kim świecie. Alubasad zowie obow: 


dzinę, miepilnowaną przez policyę 1 żandarimo- ; oprócz politycznych raportów przesyłać opisy 


ryę, niebitą knutami, które też zniesiono wsku- i wszystkich historyjek dworskich i arystokra- 


jakoby czytał 


tek jego nalegań, ale kierowaną przez łago- | tycznych. Petezsbutskie i moskiewskis ploteczki 
dnych 1 przystępnych monarchów. Wedle jego 4 zbierał 1 nader dowcipnie, z lekkim pieprzy: 
ówczesnych zapatrywań, o których Bzóroso pi- kiem opowiadał carowi Czerewia, jego 8ujaiaut 


siwa- Rycalej ozy później ta awoluoya mas się 
dokonać. Absorpoya Niemiec, albo Niemców 
(w nsjszerszem znaczeniu wyrazu) przez Pru- 
saków jest niemożliwą. Sprzeciwiają się tema 
najważniejsze przyrodzone i histocyczne wzglę- 
' dy. Prusy muszą s ozasom podpasó pod wpływ 
ogólao-niemisoki. Aby tw ewolacya już się do- 
konała przez samą aomitacyę ks, Honsnlonego 
kan lerzem, tego nie przypuszczamy. Ale ua 
drodze tej ewoludji kanolsrstwo ks. Honenlo- 
hego Oznacza ważną etapę, jest jakoby drogo- 


azani byli | szazem. Jeszcze zapewne nasiąpią różne zbo- 


OZONA 1 żkunaczy się DISTAZ reakcya specysl- 
nie pruskich poglądów 1 iutóresów przeciwko 
niemieckim; w Końcu jednak według wsz:l- 
kich zasąd rozwoju historycznego zwyciężą te 
ostatnie. 


nigdy pozbyć dawnych uprzedzeń i obaw re: 
wiudykacyi austryaokich, aui dawnej metody, 
zaszachowania ewentuelaie Austryl przaz Ro- 
syg. Wszystkie stosanai międzynarodowe zmie- 
niiy sią wskaisk powstania cesarstwa niemieo- 
kiego, ale pierwszy jego kanolerz nie zmienił 
się z czasem. Pomimo wszelkich deklamaoyi 
ogólno-niemiec ich, komplsmentów dla królów 
i książąt memieckich, nawet okoliczneściowych 
pochwał dla „partykalaryzmu*, pozostał ou za- 
wsze (i pozostanie do śmierci) zaciętym , prze- 
pełaioaym dawnemi przesądami 1 predylekcya- 
mi Prusakiem, — jednym z tych, w których 
duszy oddziaływa dotąd atawizm po rycerzach 


krzyzackich z przsd Grunwalda, a zwłassora 
z r. 1620, 


Drugi kanclerz niemiecki był także z uro-; 


dzenia i przekonań Prasakiem starej daty. Je- 
dnak jenerał Oapriv: mie był tak stanowczem 
woieleniem ducha specyalnie pruskiego, jek ks. 
Bismark. Nie wydoskonalił 1 nie zaostrzył go 
w sobie 20letnią, systemutyczną, ozęsto z puu- 
ktu widzenia moralnego wręcz przewrotną 
walką przeciwko Austryi, ani też dyplomaty- 


vzńemi intryga 1 amirgami do Rosyi celem Í 


uzyskania jej przynajm tej bleraej pomocy 
przy zdobyciu przewagi w Niemozeeh. Hr. Ca: 
pravi był wolay od wszelkich podobnych remi- 
nisoenoyi. Jako kanclerz, wyobrażał zawsze Je- 
szcze Bsiwnowozą przewagą Prus w Niemozesh, 


ale jak w odoieniu znacza łagod iejszym. Niat 
grzeszy tym wrodzonym wstrętem do Kościoła | 
katolickiego i do Polaków, oo pierwszy kan- | 


elerz, Niemgy, jeżeli ich zliczymy wszystkich, 
nie są przeważnie protestanokim narodem. An- 
tagonizm antikatosicki tworzył przyrodzosny 
żywioł polityki staropruskiej, «le mio jess ku- 


nieozżnym atrybatem polityki niemieckiej. Tak 
samo N.emoy w ogóła nie czują tego wstrętu 
do Polaków, eo P<asący; cesarstwo niemieckie 
nie ma Żadnego rzeczywistego interesu w zger- 
manizowaniu trzech milionow Polaków Prus, 
au żadnego powodu wzdrygać się przed wskrze- 
szeniem niepodległej Polski. Ci którzy zby- 
tecznie ulegają wraźaniom dziennym 1 zbyt 
wielką dooiosłość przypisują pociąguięciom na 
szachownicy pariamentarnej, korzystną zmianę, | 
która w polityce wewnętrznej nastał po upad-' 
ku Bismarka, tłómaczą sobie zręczną polityką 
naszych posłów, jakoteż centram. Niewątpliwie 
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olsrz oputsił pozycyę prezesa gabinetu praskie- 
go. Prawda, że właśnie ten podział kompeten- 
cyi przyczynił się do sprowadzenia przesilenia, 
ale też, jak podnieśliśmy powyżej, podobne 
reakcoys w walos pomiędzy prądem pruskim a 
ogólsoniemieckira jeszcze nieraz się wydarzą, 
zanim zwycięży os'atsoznie dragi. 


W każdym razie powołanie na urząd kan- 
alerge ke. Huheulohego, który wprawdzie roz- 
począł słażbą publiczną w Prasie ch (1842 —1846), 
ale poshodząs z rodu udzielnego, nie wzrósł 
w tradycyach biarokracyi i dyplomacyi pru- 
skiej, a nadto jest katolikiem, bratem kardy- 
nala i w. ochmistrzą dworu wiedeńskiego, ozna- 
oga rozbrat z zasadą, że kanclerz Niemiec ko- 
nieoznie winien być Prusakiem i protestantem. 
Chociażby rządy 74letuiego księcia trwały bar: , 
dzo krótko, to zawsze sam faki jego wezwania 
na pierwszą po oasarskiej w Ńiemszech go- 
dność publiczną, będzie ważnym drogoskazem 
na przyzzłość, Nie wiemy, jakie jest jego uspo- 
sobienie względem Polaków, nawet obawiać 
się trzeba, że nowy praski minister spraw we- 
wnętrznych wystawi nas na nowe, Oiężkie pró» 
by, jednak z pewnością ks. Hohenlohe nie 
żyw. względem nas tej wrodzonej antypatyi, 
co Bismsrk, a nawet łatwiej nas zrozumie, niż 
b. gensrał praski Osprivi. Z» stanowiska ko- 
śsielnego, kv. Hohaniohe, jako prezes gabinetu 
bawarskiego, pozostawiał wiele do ŻyGzenia, 
jednak nie mośua mu przypisać tego wstrętu, 
ani tych przesądów, które są jakoby wrodzone 
rodowitemu protestautowi, zmuszonemu, jeżeli 
jest szozególmiej uszciwy, zwalczać dopiero 
w swem serou ulechąó do Kościoła katolickie- 
go, wywalozeć w swem sumieniu lub w swym 
rozumie polivgoznym należyty szącunek dla 
Kościoła. 


Oo do polityki zagranicznej, sam fakt 
najbliżrzego pokrewieństwa ks. Klodvika z w. 
ochmietrzem dweru wiedeńskiego tworzy oso- 
bistą, ważną rękojmię mie tylko trwalości dy- 
plomatyczaego sojaszg, który jest historyczną 
konieczuośeią, lesz także stosanków opartych 
na zupełnej „otwartości i prawdzie'. Z tem 
wazysukiemm można się domyśleć, że wezwanie 
ke. Hohenlohego na arząd kanclerza ma uls- 
twió na ravie pewne zbliżenie się dworu ber- 
lińskiega do petersburskiego, zwłaszcza w 
„obec świeżej katastrofy w Luwedyi. Stara po- 
lityks wzwjemcego ubiegemie mię O przyjaźń 
Romy Jeszcza ciągle oddziaływa na dwa ce" 
sarskie dwory niemieokie. Z różaych względów, 
pomiędzy którymi oczywiście kwestya dóbr 
poradzi wiłłowskich edgry wa najmniej ważną rolę, 
(A ay sią domyślić, że zanos się na nową 
próbą „utaskąwionia* Rosyi. Jest to jedas s 
tych reakoyi, przez które joszsze przez po- 
wien 023 przechodzić będzie polityka tak nie: 
+mieoka, jek aus:ryaoba, zanim oba dwory 0e" 
'sarskie donładnie zrozumieją swą zupełną 89- 
jlidarność przeciwko Rosyi. Ale byle ostateceaie 
w Niemezech isteres ogólao-niemieoki zwycię' 
żył nad spssyalnie pruskim, a w Wiedniu sa~ 
i pomniano o wszelkich rewindykacygch na za- 
| chodzie, aby mię oddxó wyłączuie 1 oałem sor- 
i oem posłannietwa, które sią monsrohii anstryaoko 
jwęgierskiej usmiecha na wschodzie, owe zbo- 
| ozenis od drogi, wskazanej logiką dziejów, 8 
|przygominająse rneby wahadła, mawą nstać. 
| Tymozssem, jazo symptom  dowonywającego 
isig ważnego, pewiżej wyluszezjnego, Zwrotu, 
powołanie zs. Hoheulohego na godność kan- 
Glgrzk jest wypedkiem niezumernej doniosłości 
; historycznej, sięgającym deleko po za eteme- 
,ryczne kwestye gry pariarentarnej i etykiety 
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Egipcyanie poprawıli tedy nadzwyczaj wcze- 
śnie swój kalendarz i już w chwili, w której sta- 
wiali wielkie piramidy koło Memfis, posiadali tak- 
że rok słoneczny, zwany w przeciwieństwie do 
księżycowego kwadratowym. Tamten był okrągły, 
bo początek roku toczył się nieustannie 1 przebie- 
gał wszystkie regularne zmiany pogody 1 konste- 
lacyi nocnych; ten był kwadratowy, bo stał na 
miejscu. Niektóre święta, a między niemi wielkie 
święto Amuna, które obchodzono w Tebach, 
w dzień zgonu Hesz-Akery, trzymały się dni roku 
okrągłego 1 powracały co dwanaście lat na swoje 
miejsce, przebiegłszy wpierw cały rok kwadrato- 
wy; inne święta nieruchome trzymały SIĘ Ozna- 
czonych dni roku kwadratowego. A 

Rok kwadratowy składał się podobnie jak 


rok okrągły z dwunastu miesięcy, ale te miesiące ; 


liczyły po trzydzieści dni, a dodawano przy koń- 
cu każdego roku pięć dni, nie należących do ża- 
dnego miesiąca. Tak otrzymano rok trzystu sześć- 
Ziesięciu pięciu dni, który aż do końca pozań- 
Stwa pozostał obok roku okrągłego podstawą ka- 
lendarzą świątecznego Egipcyan. 4a czasów Ram- 
zesą [.go znano jednak juz, od tysiąca lat prze- 
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Cywilnej i historycznej, który powstał wskutek te- 
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przewodni i tym sposobem otrzymano rok Ju- 
hański. 

| Rok kwadratowy nie był tak nieruchomym 
jak się zrazu Kgipcyanom zdawało. l nieruchome 
święta przebieguiy wszystkie pory roku, tylko nie- 
równic mniej szybko od ruchomych. Ruchome 
Święta obiegały całe swoje koło wraz z księżycem, 
mniej więcej raz na dwanaście lat, ruchome po- 
trzebywały na to długiego okresu tysiąca cztery- 
stu sześćdziesięciu lat. | ten okres znali Egipcya- 
nie 1 zwali gc rokiem wielkim, czyli sotycznym, 
wedle miana gwiazdy Sotys, zwanej przez nas 
Syryuszem, której pierwsze zjawienie się na nie- 
bie porannem oznaczało początek cywilnego roku 
egipskiego. Co tysiąc czterysta sześćdziesiąt lat 
miały się tedy w Egipcie odbywać nadzwyczajne 
Uroczystości, a odbyty się po raz ostatni za pa- 
nowania cesarza rzymskiego Hadryana. 

Można co roku Syryusza dostrzedz jako gwia- 
zdę poranną w naszym miesiącu sierpniu 1 ta 
chwila była dla Egipcyan istotnie początkiem ro- 
ku, początkiem nowego życia przyrody. Na po- 
czątku czerwca bywa raj egipski pogrążony 
Ww śmierci. Spieka nielitościwa, spieka, o której 
nie możemy mieć wyobrażenia, trwa już od 
dwóch miesięcy. W cieniu, w Nocy, nad ranem 
jest tak gorąco jak w piecu i niepodobna znaleść 
ochłody, bo woda nilowa 1 woda studzienna jest 
prawie tak ciepłą jak rosół. Przytem ziemia jest 
pozbawioną wszelkiej wilgoci; zeschła, popękała, 
obumarła. Spieka sprawia, że liście na drzewach 
pożółkły; pola są pokryte martwą śŚciernią; nie- 
znośny gorący wicher dmie nieustannie, a jego 
podmuchy duszą częstokroć tak ludzi, jako też 
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bydlęta; kurz wreszcie okropny zapełnia powie- 
trze, zasypuje sobą roślinność i zakrywa świat 
czerwonym tumanem, wśród którego nie można 
już widzieć przedmiotów oddalonych na kilkana- 
scie kroków. 

_ Wśród tej spiekoty zaczyna się w czerwcu 
Nil podnosić, a wieść o przybywaniu wód napeł- 
nia Egipt radością, chociaż utrapienie mieszkań- 
ców nie ustaje zrazu 1 owszem wzmaga się je- 
szcze. Żaby niezliczone napełniają pomieszkania 
ludzkie, niezliczone masy much i komarów bujają 
po powietrzu, wlatują w oczy, obsiadają ludzkie 
członki, nie dają usnąć, ssą krew 1 pokrywają 
bąblami ciało tych, którzy skóry olejkami wpierw 
nie namaścili. Nastaje na dobitek dni kilka, w któ- 


i rych braknie wody do picia. Nil bowiem przy- 


biera zieloną barwę od gęstego namułu, a kto 
się takiej zielonej wody napije, musi swoją nie- 
rozwagę odchorowąać. 

Ale Nil nie długo bywa zielonym i jadowi- 
tym; po kilku dniach odzyskuje w dolnym Egipcie 
naturalną barwę, a w górnym Egipcie staje się 
Nilem czerwonym. Wody Nilowe przybierają bar- 
wę krwi, ale stają się przytem dziwnie smaczne- 
mi 1 zdrowemi. Rzeka wypływa zewsząd ze 
swoich brzegów, niosąc obietnicę życia; kurz opa- 
da, wicher skwarny cichnie, gorąco słabnie, po: 
wietrze staje się napowrót czysiem, a niezliczo- 
ne ptactwo zlatuje na kraj, w lipcu i w sierpniu 
podobny do morza pokrytego licznemi wyspami. 

We wrześniu zaczyna się jesień, błogosławio- 
na pora Egiptu, pełaa woni kwiatów i śpiewu 
ptactwa, długi maj trwający przez cztery miesią- 
ce, Miejsce nieznośnego skwaru zajmuje przyje- 
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mne ciepło, przerywane czasem chłodnemi a na” 
wet zimnemi i mglistemi porankami. Roślinność 
rozwija się bujnie, ludzie uprawiają role, zboża 
kiełkują, ziclenieją, dojrzewają. W kwietniu zaczy- 
nają się już żniwa, a maj zbliża się napowrót 
wielkim krokiem do letnie) martwoty. 

Wielkie święto Amuna wypadało tego roku 
pod koniec zimy, na rowiu marcowym. Było to 
święto najuroczystsze w całym roku; obchodzono 
je wszędzie w Egipcie przez cały tydzień, a co 
tylko mogło, podążyło na święto do stolicy, do 
Amuncjna, to jest do „Wielkiego domu Amuna. 
Bo wierzono powszechnie, że najwyższy Bóg rad 
przebywał w przenajświętszym przybytku swojej 
świątyni w Tebach i tu odprawiali król i naród 
uroczyste i nad wyraz w paniałe obrzędy, błaga- 
jąc Boga, aby dał Egiptowi pokój, urodzaj i wszel- 
kie szczęście. r 

Tiumy ogromne pospólstwa napełniały ogród 
własny, osobnym murem otoczony, wielkiej a wspa- 
niałej świątyni Amuna, stojąc dekoła sadzawek 
o granitowym brzegu, albo chreniąc się pod cie- 
mem rozmaitych drzew, przed słońcem, które 
z każdym dniem nabywało więcej siły i które do- 
piekało już tak, jak nasze słońce lipcowe. I wszyst- 
kie tłumy, rue wiem czy bardziej pobożne, czy 
bardziej żądne wspaniałego widowiska procesyi, 
Wszystkie tłumy powiadam, które wylęgły z mia- 
sta 1 które się ze wszystkich stron Egiptu zbiegły 
do miasta, nie zmieściły się w obszermem obej- 
ściu boga. Jeszcze liezniejsze rzesze sauły się pe 
ogromnym ogrodzie bogów, otaczającym świąty- 
nie nieśmiertelnych i pałace możnych. 

(Oięg dalszy nastapi). 


Korespondencye. 
Wiedeń 31 października, 


Petycye w kwestyi podrożenia mięsa na 
razie załątwiono w tem sposób, że komisya pa- 
leca je rządowi do bliższego rozpatrzenia i za- 
decydowania o różnych projektach, które wnie- 
i Z żądaniami tutej- 
szych rzeżników, którzy pragną zakaza eks- 
zakazu importu mięsa au- 
(lego, otwarcia zaś granicy rumuńskiej 
i rosyjskiej, nikt liczyć się nie może. Traktują 
oni kwestyę z wyłącznie kupieokiago stano- 
wiska i chcą nie taniego mięsa, ale taniego 
bydła, na którego rznięciu dałyby się tu 
większe jeszcze miż dziś, sumy zarabiać. Woe- 
terynarze miejscy, którzy odbyli podróź in- 
spekoyjną po -Rumanii, najsmutniejsze przynie- 
šli wiadomości o stanie tamtejszego bydła ro- 
gatego. Rumunia nie ma paszy, bydło jest 


siono w ostatnich dniach. 


portu do Niemiec, 
stralskiego, 


ohude i niezdrowe. 


Otwarcie granicy nie miałoby tedy ta- 
dnefo znaczania. Jaż w ubiegłym roku 1893 
spadł eksport bydła rogatego z Ramunii na 
15.000 sztuk. Teraz i na taki wywóz Rumu- 


nia zdobyóby się nie mogła. Aby ocenió całe 


znaczenie tej cyfry, warto wspomnieć, że Ga- 


licya wysyła na targi zachodnie około 60.000 
sztuk bydła (dalej około ', miliona sztuk nie- 
rogacizny i tyleś owiec). Eksportu tak zna- 
cznego nie wolno narszić na dwuznaczną koa- 
kurenoyę, która nie przyczyniłaby się do po- 
tanienia cen dla konsumenta, ale chyba tylko 
do podwyższenia zysków pośrednika 

Obliczenie, że Rumunia tak tanio musia- 
laby teraz sprzedawać swoje bydło, iż opłaci- 
łaby się galicyjskim właścicielom dóbr skapy- 
wać je i luki swego chowu niem zapełnić, są 
z gruntu fałszywe i niepodobna pojąć, jak 
mogły pojawić się w kraja poważne głosy. 
doradzające podobnie niebezsiecznego ekspery= 
mentu. Wywóz mięsa z naszego kraju repre- 
zentuje wartość 40 milionów złr,; nie mamy 
żadnej pozycyi równie wielkiej w całym 
wykazie naszych produktów, na eksport prze- 
znaczonyoh. 

Gdyby otworzono granicę rumuńską, to- 
war nasz krajowy znalazłby w tej chwili bar- 
dzo niemiłą konkurencyę zdeprecyonowanego 
bydła z Wołoszczyzny i skarowaliby je nis nasi 
ziemianie, lecz firmy wiedeńskie przez awoich 
ajentów, zastępców i pośredników. 

A choć Rumunia mało tylko mogłaby 
wywozić własnego bydła, jedask mała ta ilość 
wystarczyłaby do wywarcia nacisku na ceny 
targowe mięsa. Zresztą zachodzi słuszna oba- 
wa, że Ramunia, mając granicę otwartą na 
wywóz bydła, będzie się zasilała bydłem 
stepowem z Rosyi. Wszelkie ustępstwo w tym 
względzie dla Rumanii mieści w sobie nie- 
bezpieczsństwo dowozu z Rosyi i wszystkie 
fatalne konsekwencye tego dowozu. 

Przed dwudziesta i kilku laty Galicya 
wywoziła do 120.000 sztuk bydła, a w oyfcze 
tej polowa przynajmniej przypadała na rosyj- 
ską proweniencyę ! 

Gdyby w rzeczy samej kraj nasz posiadał 
wielkie kapitały i wielkich przedsiębiorców, 
to przy użyciu nadzwyczajnych środków ostro- 
śności możnaby na granicy wsohodniej otwo- 
rzyć rxazelnie dla bydła rumuńskiego i rosyj- 
skiego. Dziś otwarcie granicy przyniosłoby 
tylko szkodę rolnikom, a konsumenci żadnego 
nie mieliby pożytku. Petycyę rzeźników 23 
miast (także Lwowa i Krakowa) polecono je- 
dnogłośnie rządowi do uwzględnienia, ala tru- 
dao przypaśció, aby po tym akcie kurtoazyi 
miało przyjść do poważnych zmian w naszym 
stosunku do Rumunii. Jeśliby nawet parla- 
ment ausryacki — w co tradno uwierzyć — 
uległ naciskowi petentów, to Węgry nigdy 
nie zgodzą się na takie dobrowolne zgotowa- 
nie ciężkiego ciosu swoim rolnikom. 

Mieszkańcami miast są przemyałowoy, rę- 
kodzielnicy i robotnioy w przemyśle i ręko- 
dziełach zajęci. Jeśli porównamy teraźniejszy 
stan zarobków i zysków w produkoyi fabry- 
cznej z notorycznym upadkiem rolnictwa, to 
dojdziemy do przekonania, że na żadnem po- 
ln nie wolno dziś stwarzać choóby najsłusznie j- 
szych ułatwień dla ludności miejskiej, jeżeli 
te ułatwienia okupió muszą rolnicy zmniejsze- 
niem swych szezapłych dochodów. 

Fabryki żelaza, maszyn, przędzalnie, 
warsztaty mebli i innych wyrobów ręwodziel- 
niczych podnoszą sią oiągle, banki świetne 
robią interesa; w ostatnich kilka dniąch fakt 
ten znalaz! nowy wyraz w przyspieszonym 
nieco wzroście kursów wszystkich niemal akoyi. 
Czego właściwie żądać mogą jaizoz» reprez en- 
tanci przemysłu ? 


Nasze gospodarstwo leśne 


na wystawie krajowej, a w rzeczywistości. 
II. 


Mapę przedstawiającą  rozsiedlenie się 
drzew lesagoh w Galicyi uzupełnia i unaocznia 
„rondo leśne". Myśl do urządzenia ronda po- 
asl p. Hirsch, a wykonało go galicyjskie To- 
warzystwo leśne aa koszt Dyrekcyi wystawy. 
W środku znajduja się gloriecka, którą ożalają 
szkółki laśne pcdzielone na 8 grap odpowiada- 
jące ośmiu dzielnicom, na jekie podzielono kraj 
ze wzgiędu na rozsiedlenie się drzaw leśnych. 
Każda dzielnica, czyli jak ją tutaj nazwano se- 
gment, posiada pięó grządek i na nich rozmie 
szogono te rodzaje drzew i w tym stosunku 
pomięszania jak w rzeczywistości w kraju się 
znajdują. Oczywiście grządki zasadzone są 
sadzonkami sprowadzonemi s właściwych miej- 
soowcści, leasących w obrębie cdpowiednich 
dzielnic. Dia uwidooznienia siedlisza i przyro* 
sta drzewa w każdej dzielaicy znejdają sią sła* 
py geognostyczne, przedstawiające podglebie i 
gieba w danej okolioy i przekrcje drzew, 
przedatuwiajyco przygo t drzowa w tem 8le- 
dlisku. 

Myśl urządzenia ronda leśnego jest ory- 
ginelna 1 nazwać ją można szczęśliwą. Zamiast 
bezcelowego zakładania na wystawie szkółek 
leśuych, zawierających zazwyczaj sadzonki wy- 
chowane w nienaturalny sposób i tylko dla 
chwilowego efektu, jakto często można było 
widzieó na światowych i krajowych wystawach 
mieliśmy tutaj obraz istotnego rozsiedlenia się 
uaszych drzew leśnych w kraju i rezultaty u- 
prawy tychże w różaych warunkach. Powinno 
to być wskazówką dla intarssowanych, ażali 
uprawa tego, lub owego rodzaju drzewa w pew- 
nej okolicy zasługuje na rozpowszechnienie 
lub zaniechanie. Do urządzenia ronda przez 
dostarczenie sadzonek, słupów, geognostycznych 
i przekrojów drzewa przyczyniła się dyrokcya 
galicyjskich dóbr państwowych, gmina miasta 
Lwowa zarządy lasów Stanisława hr. Badenis- 
go, Aganor. hr. Gołuchowskiego, Ludwika hr. 


JŚrasińskiego, Adama ks. Sapiehy, $. p. Ludwi- ' 


ka hr. Wodzicekiego i Władysława br. Zamoj- 
skiego. 

Pogląd ua zalesienie kraju przedstawiony 
przez rondo leśne i mapę p. Sohearinga uzu- 
pełniają liczna przekroje drzew znajdujące się 
w pawilonie Towarzystwa leśnego i rozlicznych 
pawilonach prywatnych w których gospodar- 
stwo leśne znalazło swój kącik. — Pod tym 
względem dział leśny przedstawił się impona- 
jąco. Na pierwszem miejscu zasłagują na wy- 
ssczególnienie okazy z państwa radziechow- 
skiego, wystawione przez administracye dóbr 
hr. Stanisława Badeniego. Znalazły się tutaj 
przekroje olbrzymiego dębu 208 lat liczącego 
który posiadał w wysokości piersi średniog wy- 
noszącą 1 metr. 26 om. drugiego dębu 267 lat 
liczącego, którego średnica w tem samem miej- 
son mierzona wynosiła 1 metr 30 om, 280 le- 
tniej sosny, 164-letniego jawora, 162 letniego 
jesiona i wiele innych. 

Podobnie z bardzo pięknymi okazami 
przekrojów wystąpiło państwo Busk majątek 
pana Namiestnika. Wystarczy wymienić szafkę 
zrobioną z kloca dębowego dwumetrowej gra- 
bości, w której znalasły umieszczenie liczne 
przedmioty wystawione przez Zarząd lasów. 

Nie mniej bardzo piękne okazy dzewa z 
lasów swoich wystawiła kamera w pawilonie 
zbudowanym kosztem Ministarstwa rolniotwa. 
Okazy te zastawione sy w pewien iuzemat i 
dają jasny pogląd na wzrost, grubość i bieg 
przyrostu drzewa w różnych miejsoowoś 1iach, 
w których znajdują się lasy kameralne. I tak 
znalazła się tutaj raprezentacya dąbiny i sosny 
z 4 dzielnie, to jest z nikn zachodniego Z za- 
chodnich i wschodnich Karpst i z tak zwanego 
Podgórza i Roztonza dalej świerka, jodły i bu- 
ka z Kerpat zachodnich i wschodnich, i z Pod- 
górza, modrzewia z Karpat zachodnich i wsoho- 
duich limby z Karpat wschodnich i olszy z ni- 
żu zachodniego. Szczególnie świerki za Starza- 
wy i Sachodołu, licząca po 160 lat i wysokie 
po 50 metrów zwracały na siebie uwagę 
ZNAWCÓW. i 

Bardzo piękne okazy drzewa w stania 
surowym wystawiły państwa Wełdzeirz i Bro- 
dy. W pawilonie br. Poopera można było oglą- 
dać przekroje limby 412-letniej, jodły 323-le- 
tniej i wiele innyob. Państwo Brody przedsta- 
wiło znowu przekroje 163 letniej sosny i 150. 
letniej topoli czarnej a prócz tego obrobione 
jaź do użytku maszty sosnowe 25-matrowej 
wysokości. Sosny masztowa z lasów łopatyń- 
skich i brodzkich poszukiwane są do dziś w 
oałej Earopie. 

Prócz powykszych znajdujemy okazała 
przekroje drzew w pawilonie skol:kim, funda- 
oyi Skarbkowskiej, hr. Romaua Potockiego i 
gminy miasta Lwowa. Bardzo pouczające stu: 
dya nad przyrostem na przekrojach drzew mo- 
ina było podziwiać w pawilonie ks. Marszałka 
Sangoszki. 

Obfty zbiór przekrojów xawierała rów- 
nież wystawa zbiorowa Towarzystwa lsśnego. 
Wzięli w niej udział państwo Tauschyńscy z 
Bakowia, hr. Stadnicki z Kresowio, panowie 
Adam i Emil Obertyńsoy, hr. Szeptycki z Dzie- 
więtnik pau Stanek z Wisienki, pan Kimel- 
mann z Wasylkowej, zarząd dóbr ks, Metropo- 
lity Sambratowiczą z Perehińska i inni 

Razem wziąwszy dział ten naszego leśni- 
ctwa na wystawie najokazzlaj stosankowo się 
przedstawił. Wyżazał on, ża posiadamy w kra- 
ju drzewo przedniej jakości imponujące rozmia- 
rami, jakiem juź nie wiele krajów zachodniej i 
środkowej Europy może się poszczycić. 

Czy jednakowoż okazy, które się znalazły na 
wystawie, są obrazem istotnego stanu znacznej czę- 
ści lasów w naszym kraju, czy posiadamy dużo 
jeszcze takich zapasów, oto pytania, które nasu- 
wają się podziwiającemu te kolosy, na wychowa- 
nie których złożyło się kilka wieków! 

Do tych pytań wrócimy jeszoza w ciągu 
dalszym. Tyrmocząsem dla utrzymania ciągłości 
przedmiotu przejdziemy do dzisłu urządzenia 
gosroderstwa leśnego, raprezen owanego prze: 
kompletne operaty, urządzenia gospodarstwa, 
mapy plastyczne i rysunkowe. 

Kompletne operaty urządzania gospodar- 
stwa leśnego, przedstawiły: dzrekoya dóbr 
państwowych, admi aistracya dóbr aroyksiecia 
Albrechta, hr. Andrzeja 1 R>mana Potoskich, 
gminy miasta Lwowa, fandacyi Skarbkowskiej, 
hr. Kazimierza i Stanisława Badenich, państwa 
skolikiego, państwa brcdzkiego, hr. Karola 
Lanckorońskiego, ks. Eustachego Sangu:zki, 
hr. Ludwika Krasińskisgo i >alomona 1 Ma- 
ksymiliana Buberów. Pomiędzy tymi wszyst- 
kimi naczelne miejsce zajmują plany nrzą ize- 
nią lasu w dobrach państwowych, w dobrach 


hr. Audczeja Potockiego, ka. Marszałka San- 
guszki i gminy miasta Lwowa. 
Kamera przedłożyła operać prowiz>ry- 


oznego urządzenia gospodarstwa lasowego dla 
okręgu gospodarczego Osławy i stałego urzą- 
dzenia gospodarstwa leśnego dla okręgów go- 
spodaroczych Kuiażdwór i Leszczyay. Zaprze- 
czyć się nie da, że system urządzecia przyjęty 
obecnie w lasach państwowych austryackich 
należy do najlepszych w całej Earopie, albo- 
wiem obowiązująca dzisiaj instrakcya dla urzą- 
dzevia lasów państwowych zabezpiecza nie 
tylko trwałcsć użytków i doprowadza wkrótce 
las do stann normalnego, lecz wprowadzając 
w miarę możności zasady gospodarstwa lə- 
neg) gaskiego, zmierza stale do zaprowadze- 
nia ak zwanego gospcdarstwa drzewostano- 
wego, zapewniającego najwyższy czysty do.hód 
z ziemi, poddanej pod uprawę lesuą, nie wy- 
czerpując jej siły produkcyjnej, ale owszem 
podaosząc ją przez odpowiednie melioracye. 
Wspomniane idee, przyjęte w obecaem gospo- 
daratwie leśnem w Saksonii, która pierwsza 
w Europie zerwała z przestarzałym systemem 
ekonomicznym fizyokratów, utrzymującym się 
jeszcze stale w gospodarstwie leśnem 1 pchnęła 
naukę leśnictwa na nowe tory, widzimy bar- 
dzo trafaie zastosowane w planach, wystawio- 
nych przez administracyę lasów br. Andrzeja 
Potookiego. i 

Operat urządzenia gospodarstwa leśnego 
wypracowany przez rzeczoną administracyę dla 
rewiru tenozyńskiego odpowiada w zupełności 
wszelkim postulatom tak zwanej nowej szkoły 
w leśniotwie, OpIerające] swoje plany gospodar- 
cza na pobieraniu jak najwyzazego czystego d3- 
chcda nie z lasu, 180% z ziemi poddanej pod 
uprawę leśną. a ż 

Również należycie pojęte zasady gospo- 
darstwa saskiego i w znacznej ozęści bardzo 
praktycznie, s'osownie do miejscowych warun- 
ków utyte, jak podział przestrzenay lasu, wpro- 
wadzenie odstępów, unikanie zakładaaia obok 
siebie znacznych zrębów itp, podziwiać możsa 
było w operacie urządzenia gospodarstwa leš- 
nego w Wierzchosławicach, wystawionym w pa- 
wiionie ks. marszałka. 

Korzystnie wyróżniają się plany gospo- 
daroze gminy miasta Lowa, sporządzone po 
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ostatniej rewizvi i kontroli lasów miejskich 
przes osobną ad hoc zwołaną ankiete w r. .1892. 

Da urządzsnia gospodaratwa przyjął obe- 
onie inspektorat lasów miejskich w przeważaecj 
części tych lasów tan sam system, jaki obo- 
wiązaja w lasach psństwowych i systemat, tak 
zwany połączony. Oba nadają się w zupałno- 
ści dla lasów miejskich. 

W ogólności widać w gospodarstwie le- 
suem miasta Lwowa stateozne dążenie do pod- 
niesienia kolei i zamiany gospodarstwa nisko- 
piennego na wysokopianne, co też istotnie jnż 
w znaoznej części uskataczniono, gdyż jeżeli 
się nie mylimy, tylko w trzech niewielkich 
obrębach prowadzi się jeszcze gospodarstwo od- 
roślowe. 

W innych operatach i planach urządze- 
nia przedstawiony0h na wystawie przyjęto prze- 
ważnie systematy powierzchniowo dzielnicowe, 
połączone tak zwacą taksą kameralną, to jest 
system dawnego, dziś już zarzuconego urzą 1ze- 
nia lasów kameralnych i połączony Breuman- 
na. Ten ostatni uważamy za najgorszy dla na- 
szych stosnnków, gdyż opiera się na samych 
nierzeczywistych obliczeniach i łatwo dopro- 
wadzió moża do nadwyrężenia zapasów ze 
szkodą przysełości lasu. 

W naszych stosunkach zaleca sie najbardziej 
urządzenie gospodarstwa leśnego według zasad przy: 


jętych dzisiaj w kamerze, tudzież według systemu 


saskiego. Gospodarstwo zaś drzewostanowa wake- 
zanem u nas być może tylko w tych lasach, 
które dawno juź mając usystemizowaną gospo- 
darkę, doprowadzone zostały mniej więcej do 
stanu normalnego, a których administracya spo- 
Gzywa w rękach ledzi fachowo wykształconych 


i sumiennych. 


E E EE 1 ley 
KRONI 
Lwów 8 listopada. 

Mianowanla. Dyrektorem kasy oszszę dacści 
w Kołomyi mianowany p. Karol Balicki, urzędnik 
dyrekcyi ska:bowej. Nalzwyszsjny profesor dr. Ma- 
ksymiłian Kawczyński mianowany zwyczajnym pro- 
fesorem filologii romańskiej na uniwersytecie ja- 
gielloństim, Wiceroktor rz.-kat. ceminarynm du- 
chownego we Lwowie ka, dr. Wałęga mianowany 
nadzwyczajnym profesorem dogmatyki i filozofii 
chrześcijańskiej w uniwersytecie lwowskim. W tym 
samym uniwersytecie doceatem prywataym teologii 
moralnej mianował ministe« oświaty ks. dra Biani- 
slawa Narajewskiego. P, namiestnik zamianował 
praąktykantów budownictwa: Stefana z Lubomierza 
Tretera, Bronistawa Leśaiaka, Majera FAshera, Ka- 
zimierza Rawskiego i Zygmunta Sobolewskiego 
adjunktemi budownictwa w galicyjskiej państwowej 
służbie bndownictej. 

Wydział krajowy zamianował na onegdajszej 
sesyi, oficyała kasowego Adama Jabłońskiego adjna- 
ktem kasowym, asystenta kasowego Ludwika Ku- 
bego ofisyriłam kssowym, praktykanta kusowego 
Luiwika Szczepańskiego wsysteutam kasowym, apli- 
kanta rachunkowego Józefa Popowicza praktykaa- 
tem rachuakowym, œ pp. Stefana Kalczyckiego i 
Franciszka Domiszewskiego aplikantami  rachna- 
kowymi. 

Przeniesienia. P. namiestnik przeniósł radcę 
budownictwa Wilhelma Schayera ze Stryja do 
Lwowa; starszych inżynierów : Stefana Janikie wi- 
cza z Niska do Krakowa, Stanisława Łozińskiego 
z Krakowa do Lwowa i Piotra Pindelskiego ze 
Lwowa do Niska; adjunk a budownictwa Onnfrego 
Piekarskiego z Tarnowa do Stryja, i praktykanta 
budownictwa Karola Głerstingera, przydzielonego do 
służby przy kierownictwie regalacyi Dniestru mię- 
dzy Rozwadowem a ŹZarawnem, z Zydaczowe do 
Tarnowa. 

Odznaczenia  Starszemu dyrektorowi w rzą: 
dzie krajowym btśniacko-kercogowińskim ;.arolowi 
Stankiewiczowi nadał Cesarz tytul i charakter 
radzty rządo wego. 

Wiadomości dyscezyalne. Dyecezya tarnowska : 
W rekolescysch kapłańskich, które się odbyły w 
Zakliczynie od 16 do 19 października pod kie- 
rownictwem ks. W, Mrowińsxiego T. J., wzięło u- 
dzieł 39 księży. Prezentę Ea probostwo w Reżno- 
wie otrzymał ks, Józef Łopatowski, sdmin. tamże. 
Przeniesieni: ks, Igracy Rajczak z Kamienicy do 
Ochotaicy, ks. Piotr Radwański z Ochotaicy do 
Kemi:ncy, ka. Zygmunt Miętus z Ochotnicy do 
Ropczyc, ks. Marcin Brożonowicz z Machowej 
do Nımisk, ks, Franciszek Sikora z Niwisk do 
Ochotnicy jako ekspozyt. 

Ze ster adwokackich Dr. Wikto: Szanrer, 
adwokat w Tarnowie, przesiedlił się do Dąbrowy. 

Konkursa. Rada szxolna okręgowa w Radkach 
rozpirała z terminem do końca b, m. konzura ua 
posadę katechety religii rz.-kat, w  5-klasowej 
szkoła mię zənej w Radkach oraz na kilkanaście 
possi nauczyciełszich. — Wydział rady powiatowej 
w Przemyśla ogłasza z terminem do 1 grudnia br. 
konkurs ua poradą lakeiza o%ręgowego z siedz bą 
w Medyce, x roczaą płacą 500 w, i ryczał.am na 
koszta pouóży w kwocie 300 zł. — W powiatowej 
kasie oszczęiności w Kułuszu opróżnioną jest po- 
gada likwidatora z roczną płacą 600 zł. Podania 
należy wnieść do 1 gradnia br. | 

Członkiem Rady nadzorczej krakowskiego 
Towarzystwa wzajemuych ubezpieczeń z obwoda 
tarnopolskiego wybrano na zgromadzeniu, odbytem 
daia 81 z m, p. Michsła Garepichs, właściela 
Cebrowa. 

Zmiany teryteryalne. Gminę Świniarsko wraz 
z obszarem dworskim i przysiółsiem Mała wieś oraz 
gminy Gaj i Niszkowa z Szymanowicami wyłączo 
no z okręgu sądu powiatowego w Starym Sącza, a 
przydzielono do okrąga Bądu miejsko-delegowanego 
w Nowym Sączu. 

Nowe posterunki żandarmeryi utwozono w 
Mejdanie, w pow. kałuskim i w Myszynie, w pow. 
kołomyjkim. Posteruaek Źźundarmeryi z Białego po- 
toku, w powiecie czortkowskim, przeniesiono do 
Białoboźnicy, s 

Zjazd włąścicieli młynów I m:ynarzy vodkę- 
dzie się we Lwowie dnia 18 b. m. Calem zebrania 
jest powołanie do Życia Tow. młynarskiego dla 
ochrony interesów zawodowych. 

Na pogrzeb cara, jak donoszą dzienniki wie- 
deńskie, uda się arcykg. F.anciszek Ferdynand 
d'Este. 

Wielki pożar zniszczył dnia 27 z. m. w Mi- 
zuaia w pow. dolińskim 23 zagród włośsiańskich 
wraz z całym zapasem zboża i paszy. 

Główna wygrana włoskich losów czerwonego 
krzyża w kwocie 100.000 lirów padła na s. 7280 
nr. 42; 4000 lirów wygrał los s. 9737 nr. 26. 

Przy wczorajszem oiągnieniu wiedeńskich lo- 
sów komunalnych padła główna wygrana w kwocie 
200.000 zł. na s. 2175 ur. 97, 20000 sł. na ser. 
522 nr. 5, 5000 zł. na 8. 2480 ur, 38. 

Główna wygrana losów z r, 1860 w kwocie 
800.000 zł. padła na s. 7204 nr. 6, druga 50.000 
sł. na s. 15498 nr. 14, trzecia 25.000 zł. na Bar. 
13526 nr. 11, po 10000 sł. wygrały e. 4398 nr.2 
i s. 18790 nr. 1. 

Wieczór z tańcami, urządzony staraniem 
Klubu szermierzy, odbędzie się we czwartek dnia 
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22 listopada be W salach kasyla miejskiego. 
Dochód przeznaczony na fandusz badowy gimna- 
zyam polskiego w Cieszynin i echrovisku ubogich 
pod zarządem Braci 'Tercyarzy Św. Franciszka we 
Lwowie. 

Koncert p. Juliana Cudziawicza, ze wspól- 
udziałem p. Teodora Pollaka odbędzie się 8go bm., 
tj. we czwartek o godzinie pół do Bej wieczorem, 
w Sali D mu Narodnego. P, Cadziewicz będzie śpie- 
wał kilka aryi operowych, między innemi Rossinie- 
go x opary „Cyrulik Sewilski*, Smetany „Prodana 
Nevesta“ itd. Bilety na ten koncert sprzedaje księ- 
garnia Jakubowskiego i Ziadarowicze i  oukiernia 
Bienietkiego, a w dzień koncertu kasa. 

Walne zebranie Tow. historycznego. Wobec 
dość nielicznie zgromadzonego kompletu odbyło się 
walne zgromadzenie Tow. historycznego. Po kró- 
tkiem zagajeniu prezesa, rektora dra Wojciechow- 
skiego przyjęto do wiadomości protokół” z poprze- 
dniego, walnego zgromadzenia jakoteż aprawozdenie 
z całorocznej czynności wydziału. Na wniosek prze- 
wodniczącego uchwalono wyrazić dotychczasowemu 
redaktorowi Kwartalnika prof. O. Balzerowi za bez- 
interesowną pracę około redagowania  protokolarnie 
podziękowanie. Następnie wybrano przez aklamanyę 
rektora profesora Wojciechowskiego prezesem, Wta- 
dysława Łozińskiego wiocprezesem, a 8, Kwiatkow- 
skiego skarbnikiem. Wreszcie przy głosowaniu 
kartkami wybrano do wydziału pp. O. Balzera, Broni- 
sława Dembińskiego, R. Pilata i A. Prochaskę. 

Redaktorem Kwartalnika na propo ycyę pre- 
zøsa wybrano prof. A. Semkowicza przez axlamacyę, 
za do komitetu redakcyjnego pp. Wł. Abrahama, 
L. Ćwiklińskiego, A. Czołowskiego, Z, Hordyńskiego, 
L. Kubalę i Fr. Papeógo, zaś zkład komisy 
szkontrującej » zatwierdzono przez uklamacyą w _do- 
tychszasowym składzie. Po zakończeniu tej części 
administracyjnej wysłuchano wykładu dr. Papóego 
o nowej monografii o Kościnsz e. 

Poświęcenie kościoła. Dnia 28 bm, odbyło 
się w Stanowcach na Bakowinie poświęceaie no- 
wego kościoła wzniesionego staraniem i kosztem 
hr. Klemensa Dzieduszyckiego, właściciela dóbr Sta- 
nowca. Aktu pośzięcenia dokonał umocowany przez 
ks. arcybiskupa, ks. kan. Dzierzyński, rz. kat. pro- 
boszcz z Waszkowiec i on teź w nowej świątyni 
odprawił pierwszą mszę $w. Drugą mszę wedlug 
rytnałn gr. kat. odprawił ks, Kisielewski, gr. kat. 
kooperat»r z Waszkowisc, oraz wygłosił piękna ka- 
zane w języku ruskim, podaoszą: znaczenie uro- 
czystości i zasłu gi fandatorów kościoła. Sumę, z wy- 
stawieniem Przen. Sakramentu i procesyą, c:lebro- 
wał ka. proboszcz z Martynowa a ks, Makowski 
z zakonu OO. Jeznitów w Czerniowsach, z trybuny 
ustawionej na omeatarzu, wypowiedział kazanie pol- 
skie. Po nabożeństwie hr. Dzisduszyscy gościli we 
dworze uczestników tej pięknej uroczystości. 

Od Tow. łyżwiarskiego otrzymaliśmy nastę: 
pujący komunikat: „Nie mogąc każdemu z osobna 
odpowiedzieć na rozliczne zapytania, gdzie miano- 
wicie z rozpoczynającym Się sezonem zimowym 
znajdować się będzie w tym roku tor łyżwiarski ? 
powiadamiamy na tej drodze szanowną publiczność, 
Że udało nam się uzyskać u rządu przedłożenie 
czasu najma miejsca dotychczasowego na Szuma- 
nówce, jeszcze na rok dalszy, że więc w tem sa- 
mem miejscem, co dawniej, kampania łyżwiarska 
i nadal odbywać się będzie. W ślad wię: za tem, 
było pierwszgm zadaniem Zar.ądu, by za pomocą 
ulepszeń w urządzeniach nad stawem, odpowiedzieć 
wielokrotnia w tej mierze wysrażunym  życzeniom 
i usuuąć tym sposobem te nied»godnoś.i, na które 
użalano się nieraz. W pierwszym zsś rządzie w 
wspomriznym kierunka, wymieniamy nową, obszerną 
i wygodnie urządzoną garderobę dla pań, takąż 
gurdercbę dla panów, a last but not least, także 
całkiem nowy loknl na pomieszczenie bufeta, z wi- 
dokiem na tor i pizystępem dzgodniejszym niź przed- 
tem. A gdy nadto i w iunych kieruak»ch uczynio- 
no, co tylko możebnem było, by i uajwybredaiej- 
szyvh zadowolnić, spodziewamy się więc, Że z otwar- 
ciem sezonu, kto tylko zechce podążyć na Sznma- 
nówkę, znajdzie tam i przyjęcie gośoiane i komfort 
żądany i wszystko to zresztą, co składa się na 
obraz pełen wdzięku i krasy wielkomiojsziego tora 
łyżwiarskiego*. Tyle ałów tego komunikata, My 
zaś, którzy zawsze byliśmy życzliwi dla Towarzy- 
rzystwa łyźwiarskiego, szczerze sią cieszymy, Że 
zdecydowało Się :»o pizerobić ślizgawkę na Szu- 
manówce, bo wyznajemy otwarcia, Że już była tak 
niedogodną i tak niedystyngowaną, iż gorszej tru- 
dno sobie było wyobrazić. 

Rada szkolna krajowa na posiedzenia z dnia 
29 października uchwaliła: 1) Wyrazić Michałowi 
Dubowi, kierającemu nauczycielowi dwuklasowej 
szkoły ludowej w Potyliczu, przy sposobności przej- 
ácia jego w stały stan spoczynku, uzaanie za gor- 
liwą słażbę nauczycielską; zatwierdzić wybory re- 
prezentantów zawodu  nanczycielakiego do Rąd 
szkolnych ozręgowych: Piotra Reicherta, do Rady 
szkolnej okręgowej w Przemyśłenach; Marcelego 
Nowakowskiego w Kułuszu; Jana Milanowskiego 
w Żółkwi; Jolians  Maciołowskiego w Krakowie ; 
zatwierdzić ka. Gwalberta Mroczka na rz. kat. du- 
chownego członka Rady szkolnej okręgowej w Gry- 
bowie; zamianować nauczycielami szkół ludowych : 
Henryka Moszyńskiego w Kalinowszczyźoaie ; Józefa 
Nowodworskiego w Czerniatynie; Hilarego Olexina 
w Wierbiążu niżaym, Michała Jasińskiego w Na- 
łażu; Romana Soniewickiego w Laszczańcach ; Lø- 
ona Jaworskiego w Podhajsach; Maryę Blachutównę, 
w Kutach; Ludwika Boratyńskiego zastę>cą nou- 
czyciela w gimnazynm w Bochni; ks. Ostapa Ni- 
żąnkowskiego zastępcą nauczyciela muzyki i spiewu 
w seminarynm  nauczycielskiem męskiem we Lwo- 
wie; zorganizować szkołą lułową w Knihininie ko- 
lonii, pow. Stanisławów, oo 1 września 1895; wy- 
łączyć przysicłek Kotary z zakresu szkoły ludowej 
w Bsroęej, pow. Pilzno, od 1 stycznia 1895; wy- 
łączyć od 1 stycznia 1896 gminę Narol wieś, ze 
związku szkolnego w Narolu mieście i zorganizować 
osobną szkołę ladową w Narolu wsi od 1 wrze: 
śnia 1895. 

Królowa holenderska. Dzieci na tronie mają 
zawsze sympatyę ogóła. Tak bywało zawsze i tak 
jest teraz. A nie tylka poddani małych królów, 
lecz i z innych krajów z ci kawością słachają lu- 
dzie, jakiemta echem odbija się szczebiot dziecięcy 
pod królewsk'm baldachimem. Można zatem powie- 
dzieć, że dwoje obecnie w Europie panujących 
dzieci: król Alfons hiszpański i królowa Wilhelmina 
holenderska są potrosze dziećmi całego świuta, tsk 
się niemi interesują. Ale zazdrośna etykieta czasem 
tylko pozwoli się przedrzeć na zewnątrz wieści o ja- 
kimś królewskim fgielku, psocie, lub naiwnem 
słówku. O królu Alfonsie częśsiej jeszcze się coś 
słyszy. Teraz zuów n. p. opowiadają sobie, jak to 
raz wyraził gię on sam z uznaniem o swej fankcyl 
królewskiej. Kiedy go matka kładła do łóżeczka 
i obwaliła, że przez caiy dzień był grzeczny i pilay, 
odpowiedział z zadowolnieniem: „Nie prawdaż ma- 
mo, że dziś dobrze rządziłem ?* Gorący pocałanek 
by! mn za to nagrodą. Urok dziecięctwa otacza 
także i królowę Wilhelminę. Figaro opowiada, jak 
to guwernantka królowej, Angielka miss Saxton 
Winter, za to, że królowa nie nauczyła ię czegoś 
z geografii Tarcyi, kazała jej wyrysować i poxo- 
lorować mapę Earopy. „Dobrze — powiedziała kró. 
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nol. będzie pani widziała!* Potem zabrała aię da 
rysowania mapy, którą pukolorowała starannie. Ja: 
kież by o jednak zdziwienie guwernantki, kiedy zo- 
baczyła, ża aa mapie Anglia była tak maleńku, ża 
ledwo ją dustrzegłe, za to Holandya rozrcała się do 
niesłychanych rozmiarów, zachodziła daleko w mo- 
rze i jaśninła najjaskrawszęmi farbami. Gawernautke | 
zuczęła się Śmiać, mapa obiegła z rąk do rąk cały 
dwór a potem uroczyście peprawiono rysunek kro- 
lowej i przyw:ócono państwom europejskim właściwie | 
ich granite. i 
Zamach dynamitowy. Z Nowego Jorku dono- 
szą © zamachu dynamitowym, którego dokonano 
dnia 28 października w Laurel Ran w Pensylwanii 
Pod dom, zamieszkały przez Węgrów, robotników 
górniczych, nieznany sprawca podłożył dynamit i 
zapalił go, jak wskazują poszlaki, za pomocą rozża- 


rzonego elektrycznością drutu. Wybuch był tak sil- 


ny, że dom rozsypsł się zupełnie. Trzy osoby zgi- 
nęły na miejscu, a dziesięć jest poranionych, z cze- 
go cztery bardzo ciężko. Jest przypuszczenie, że 
przyczyrą zamachu była nienawisó narodowościowa, 
podobnie jak w zajściu między francuskimi a wło: 
skimi robotnikami w Aigues Martes. - 

Z Oleska piszą nam: Przed kilka dniami 
rozeszła się po złoczowskim powiecie wiadomość, 
która powszechny Żal wywołała, Oto bowiem dowie- 
dzielimy się, że p. Seweryn Ryziewicz, dotychcza- 
sowy naczelnik stacyi w Ożydowie, z awansem, prze- 
nosi Bię do innej miejscowości, Od długiegc szeregu 
lat sprawująz w Ożydowie uiząd, na którym nio 
łstwiejszego jak bez własnej winy ponarażeć gobie 
ludzi, p. Ryziewicz, chociaż znany był ze ścisłego 
spełniania swych obowiązków i surowości niemal w 
gtogowuniu przepisów, zaletemi swego choraktern, 
prawością, uprzejmością i nczyzneśnią zjednał gobie 
naszą wdzięczność, szacunek, a nawet przyjażń. To 
też rie dziw, Że na wieść, iż go utracimy z pomię- 
dzy siebie, zarówno wśród właścicieli ziemskich, jak 
intel gencyi miejskiaj-i całego ogółu, mającego sty- 
czność z urzędem kolejowym, powstała jedua myśl 
wyrażenia mu w jakiś sposób naszej wdzięczaości. 


| 


Z narady w licznera gronie obywateli wyłonił się | 


wresz sie projekt, sby wystosować do starostwa zło- 
czonskiego prośhę o wyjednanie u rządu dla p. Ry- 
ziewicza atogownego odznaczenia za zasłagi, położo- 
ne na dotychczasowom jego stanowiska. 

Z Gwożdźca piszą: Dna 19 zm. odbyło się 


w Gwożdzcu staraniem na prędca zawiązanego ko- | 


mitetu na czele którego stanęła p. Pazynina i ks. 
gwardyan Nowak, solenne nabożeństwo ku uczcze- 
niu pamięci Kosciuszki, Podczas nabożeństwa urzą” 
dzono składkę, z któtej po strącenin wydatków, po- 
zostałą kwotę około 13 zł. przeznaczono dla fandą- 
cyi im. Kościuszki, 

Walka grzechotników. W ogrodzie zool:gicznym 
w Lendyaie zdarzył się nastęsujący wypadek nie 
należący do baśni i wymysłów, lecz 
przez powagi nąukowe i przez zarząd ogrodu. W 
wielkiej klatce szklana) żyły dwa wspaniałe grze- 
chotniki poładniowo amerykańskie; większy z nich 
mierzył 11 stóp dłagośsi, a miał osiem cali w naj- 
grubszym 2zwuju — drugi z przeciętną grubością 
sześcia cali, miał dziewięć stóp dłagońci  Onegdej, 
o godzinie 5 po południu, dozorca wrzusił do klatki 
dwa gołębie i widział, ża większy grzachotnik ga- 
brał się do posiłku natychmiast, mniejszy zaś czekał, 
O godzinie 6 zamknięt» na noc dom, : w którym 
stoją klatki z wężami, 

Nazajatrz o godzinie 6 rano dozorca znalazł 
w klatce jednego grzachotnika, d:ngiego ani śładn! 
Domyślano się. Że w walce o gołębia większy 
połknął mniejszego co też pozostały przy życiu 
grzechutnik zdradza swoją objętością i zachowa- 
niem się: jast trzy razy grubszy, a łuski na nim 
rozeszły się skutkiem nadmiernego parcia z we: 
wnątrz tak, że widać było skórę podłaskową. Cały 
też dzień leż.ł zbrodniarz sztywny, nie mogąc zro 
bió najmaiejszego zwoju. 

Prawdop dobnie katastrcfa odbyła się w ten 
sposób: większy gr echutnik zjadłszy swojago gołę: 
bia, złakomii się ne strawę towarzyszu; ten wziął 
wię: swego gołęba w paszczę, a jednocześnie tam: 
ten nuchwycił gołębia ze awej strony. Gdy żaden 
zdobyczy puśsió nie chciał, stało sią, co się stać 
musiało: szezególpy organizm paszczy większego 
potwora zaczął faagować od wciągania gołębia wras 
z silnie przymakniętą paszczą przeciwnika. Wciąga- 
nie reszty trwać masiało najmniej 10 godzin; o 6 
rano nie było widnó nawet końca ogonu. Twierdzą 
znawcy, Że połknięty grzechotnik udusił się po u- 
pływie 6 godzin, choć miał przed sobą jsszcze sto- 
po drogi. Jak bowiem wiadcm », żołądek wężów jest 
prawie tak dłagi, jak cały gad, z wyjątkiem głowy. 
Trawienie potrwa najmaiej trzy miesiące, poszem 
bratożorea naczn e na nowo głód ucznwać. Na drugi 
dzień po tym dziwnym wypadku, Bpoatrzeżono, Że 
Żżarłoczny wąż jowt sw.bodniejszy, jest więs nadzieja, 
że przeżyje operację. s 

Nieszczęśliwy wypadek. Daia 21 zam, runęła 
wskutek nndzancia się nóg Szafa w doma p. Nie: 
zabitowskiego, rządzoy dóbr Fulsztyn Głęooka i za- 
biła bawiącą się obok dwuletaią jego córeczkę, 

Z Buska nam piszą: (łłache wieści, zapo- 
wiadejące epidemię choleryczną, ziściły się na Bu- 
szu 31 września. Jak tylko sprawdzono urzędo- 
wnie zarazę, natychmiast zamknięto szkołę i odro- 
czono niektóre termina sądowe, jakoteż targi i od- 
pust. Zandarmerya powiękazyła się do 3 dni o 18 
osób personalu, Kilkakrotnie przyjeżdżał radzoa sa- 
nitarny namiestnictwa a starostwo w Kamionce wy- 
delegowaio komisarza na kierownika aSdanacyi mia- 
sta. Dzięki energicznym zarządzeniom ograaiczyło 
się rozszerzenie epidemii na samem tylko śród- 
mieścia, a mianowicie na kilkuaastn domach. Przed- 
mieścia miały tylko parę sporadycznych wypadków. 
Zeraz z wybuchem zarazy strach ogarnął mieszkań- 
ców Buska, Kto mógł uciekał w zdrowsze strony 
kraju, bo najlepszym przyjacielem epidemii był Bag, 
z którego od niepamiętnych lat czerpało się wodę 
w braku źródlanej. Wprawdzie posiada miasto stu- 
dnię na rynku, aie woda jej tylko do mycia rąk 
i garnków przydatna. Drogą studnię z lepszą wodą 
postawiono kosztem gminy  (zraelickiej, lecz dla 
gześćtysięcznej ludności to niewystarczające. Wy- 
ladnienie miasta okazało się też najnamacalniej dru- 
giej niedzieli października, gdy z oboych abso- 
lutnie nikogo w mieście nie było widać. Na targ 
niedzielny przyjechał jeden chłop, toteż wszyscy 
kupcy Szarpali go na wazystkie strony, zapraszając 
każdy do swojego skleju, 

W czasie asanacyj, przed aklepami, nawet 
dzieci, siedząc na ziemi, rozbijały wapno ma pro- 
szek, policys miejska roznosiła karkol po mieszka- 
niach, d kilka beczkowozów co dzień powrucało ze 
Łródel zamiejskich, oblężone przez służące z ko- 
newkami i dzbanemi w ręku. Ta i ówdzie przy 
dzzwiach domków z obielonyrai drzwiami postawiono 
wartowników, najątych na to, aby strzegli obcych 
od wejścia, a domownikom wzbraniali wychodzić i 
toznusićó cholerę, Bocaną uliczką toczy Bię wóz 
z jakąś paką podłażną, obok postępuje Żandarm, to 
pogrzeb bəz pabliczności i duchowieństwa. I po 
dziś dzień obrazki té powtarzają się, lecz coraz 
rzadziej, dzięri komisarzowi starostwa p. Kazimie- 
rzowi Jaworczakowskiemu, jako Kkie.ownikowi akoyi 
asanacyjnej i p. Franciszkowi Schneiderowi, komen- 
dantowi posterunku Żandarmeryi, jako jej wyko- 


lowa — zrobię mapę, bo chcę być posłuszuą, mle! nawcy. Obu tym dzielnym ludziom należy się wy- 


gtwierdzony 
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raz wdzięczieści za ich niezmordowane trady w za- czaa. W przerwach: rano kuwalek chleba i jedno 
tamowuniu epidemii. Dodać wypadu, Że tzeżnia jabłko, które možu» zjeść ze skórką Po objedzie 
miejska była takżu wspólniczką epidemii, lecz ga- | kawalek chleba i szklaneczka ocukrzonej wody (6 
rząd misste poczynił kroki o jej przosunięcie w stro- | do 8 łyżek), Unikać zależy: przypraw korzennych 
nę stózowniejszą. | oraz putraw Silnie posolonych i kwaśnych. Mleko 
Wiadomości z Brazylii. Przegląd emigracyjny |tylko w małych poreysch z czarnym chlebem, je- 
pisze: Smatne wieści dochodzą z Brazylii, B:ato- | żeli dziecko ma pregnienie, dobrze je zaspokajać 
bójcza walka między foderalistami u zwolennikami | zsiadłem mlekiem. Wina i pia dziocko wcale pić 
Peixota pochłonęła mnóstwo naszych ofier. W bitwie ; nie powinno, tylko wodę. Kawa i herbata cą za- 
pod Passo Fando zginęło kilkunastu naszych roda- | bójcze dla organizmów dziecięcych. 
ków, między innymi — jak doniosły brazylijskie ga- Ofiary. Zamiast wieńców na dzi ń Zaduszny 
zety rządowe — znany kupiec ze San Mateo Antoni < złożyła w udminietracyi xaszej pani A. z Vivsenów 
Bodziak, pułkownik oddziała polskiego. Jak nam Bielska 5 sł. na przytnlisko Brata Albsrta, a 5 zł. 
nasz korespondent z Kurityby pisze, wedle donie- | na SS. Felicyanki ua Źólkiewakiem. 
sienia naocznych świadków zginął w powyższej bi- , Zmarli. Paweł Dobrzański, profesor gimaa- 
twis Jan Kośmiński, nanczyciel ze Lwowa, który zyalny, umarł w Sanoku w 48 roku Życia. 
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zeszłego roku wyjechał do Parany. Nie mając je- | 


duak Żadnych dokładnych danych, wiadomość tę 
podajemy z zsotrzeżeniem; da Bóg, może one obie 


s4 fałszywe. Smieró Kośmińskiego byłaby niepowe- ' 


towang stratą dla społeczeństwa polsko-brazyl:jskiego. 
Kośmiński był człowiekiem nieposzlekowanego cha- 
rakteru , pełnym zapału i poświęceaia. Polka idea 
kolonizacyjna straciłaby w nim jednego z najdziel- 
niejszych swych szermierzy. 

Z izby sądowej. Wczoraj przed trybunałem 
karnym we Lwowie stawali dwaj dyurniści sądu 
powiatowego w Szczercu: Włodzimierz Korczyński 
46 lat liczący, stanu wolnego i Leonard Pruszkowski, 
58 lat licząc, Żonaty ojciec trojga dzieci, Oskarżeni 
eg o to, iż zdzierali stemple zs starych aktów i 
nalepiali je na nowe, a stemple dobre, ofiarowane 
im przez strony, zstrzymywali dla siebie i sprze- 
dawali. Korczyński tradnił się także pokątnem pi- 
Sarstwem, Mulwersacye x stemplami trwały przez 
kilka lat i dopiero w kwietnia br. odkrył je komi- 
8arz skarbowy p. Antoni 'Toegel, przeprowadzając 
w sądzie szczerzeckim rewizyę stemplową. Obaj 
oskarżeni do winy się przyznali a trybunał ekszał 
ich na karę aresztu ptzez dwa tygodnie. 

Marsylianka deputowanych. Humorysta fran 
cuski, Brieux, napisał dowcipną trawestacyę margy- 
lianki, którą rowinni — wedłag autora — śpiewać 
deputow.ni. Układ tej nowej, złośliwie pomyślanej 
mersylianki naśladowany jest z orygicału w sposób 
istotnie wyborny. 

Zaraz pierwsze 
zgrabnie, brzmią : 

Allona! élus de la patrie, 

Le jour du vote est arrivé; 
Devant nons la sténographie 
Nous attend, Je crayon levé! 

Mają wię: deputowani ręce podnieść do 
góry, © potem ostro wystąpić przeciwko  hordzie 
ministrów. Bo czegóż chcą ci ministrowie, niosący 
tomy wielkie, w których przygotowano program 
budżetowy. Wszystko 


cztery wi.rsza zmienione 


słów, a nie co innego. 

„Patrzcie, w dali błyszczy słodk, nadzi: ja, 
rozkos nie pielęgnowana.. To uadz eja rodzącej się 
powtórnie Panamy tak rozsidnia umysły i Serca. 
My wejdziemy do ministerynm, kiedy braknie Da- 
puy'ego. A więc do urn panowie! Wiążsie się 
w stronnictwa i grupy a niągle, ciągle interpelujcie*: 

Aux nrnes, députés! Formez vos groupaillo .B 
Interpellovs! (bis) Sans cesse interpellona ! 

Co dzieci jeść powinny? W tym względzie 
ks. Kueipp daje następujące wskazówki: Na śnia- 
danie kawa słodowa albo zupa chlebowa (przyrzą- 
dzona z czarnego chleba). Wieczorem: zapa chle- 
bowa albo wogóle jakaś znpa pożywna np. z ryżu, 
grysika lub sago. W południe: rosół, jarzyna, mało 
mięsa, a jeżeli ma być mięso, to o ile możności 
wołowina, mało goli i mało korzeni. Legomina mą- 
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z fabryki Mödling 
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został 


całkowicie przeniesiony 


do 


BW słównego składu GE 
przy ulicy Sykstuskiej liczba 6 


głapstwo, byle tylko mnó-, 
stwo było interpelacyi. Inteapelować to zadanie po- į 
| Pszenica gotowa 6'25 do 675, Pazenica nowa 000 | 


Stan pawletrza. T. n 8 2o — 1° R. w po. 
-+ 50 k, Bar. 770. Spada. Pogoda. 
W menażeryi. 
Kandydat na dozorcę. Chciałbym dosta słaż- 
ARAB. 
tiel menażeryi. A czy znasz menipola- 
oyę karmienia zwierząt ? 

Kandydat na dozorcę, Ojej! Bylem z dziesięć 
lat kelnerem. 

Aforyzmy. 

Serce dziewczyny jast ołtarzem. Jukże często 
na tym ołtarza stoi bałwau o glisianych nogach i 
pustej głowie! 


Głosy publiczności. 
Z komitetu ratunkowego dla  pogorzelców ' 
w Kańczudze ot-zymaliśmy następujące piimo: Zs 
przykładem okolicznych włeścicieli dworów, którzy 
pogorzalcom z pierwszą pomorą w chlebie, ziarnia 
i gotówew pos ieszyli, popłynęły z różnych mitj- 
goowości kraja, od różnych instytacyi i organizacyi ; 
społecznych dość liczne datki tak, Ża one, oprócz 
matnraliów i drzewa budalcowego przez Wgo Paza 
Kellermana ofisrowanego, wyniosły wraz z datkiem 
Najjaśniejszego Pata kwotę 3.782 zł. 45 ct. Ko- 
mitet ratunkowy po postanowisniu rozwiązania się, 
wyraża publicznie władzom, jako to: radom powia- 
towym, po. ttarostom w Łańcucie i Jarosławiu, 
magistratom, instytacyom finansowym, parafiom, oraz 
wszystkim prywatnym ofiarodawcom szeczere, pro- 
stym wyrazem podziękowanie „Bóg zspłeć !*, 
Ks. Dymnicki. 


bz u 


i 


| Część ekonomiczna, 


§ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban- , 
ku rolniczego). Lwów 8 listopuda. ` 
Us.cssbie niszmienne, ceny utrzymują się, 
(FU jednakże niewielki. 
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 


|do 0*—, Zyto gotowe 475 do 560, Żyto stare 0— 
|do 0:00, Owies obroczny stary 0'00 do 0:—, Owies 
|obroczny gotowy 5.25 do 5'75, Jęczmień brow. 4'50 
ido 6-—, Rzepak nowy 8*— do 9—, Lnianka —' — 
do ——, Niemię lniane —'— do —'—, Siemię ko- 
nopne — — do —'—, Anyż —'— do ——, Groch 
pis do 8&!—, Wyka 4.25 do 4'75, Bobik gotowy 
1425 do 475, Hreczka 0— də 0—, Kukurudza 
| stara 0— do 0:—, Kukuradza nowa 0-— do 0.—, 
| Chmiel za 56 kilo 26.— do 45'—, Koniczyna czer- 
wona 48-— do 56-—, Koniczyna biała 65— do 
|100—, Koniczyna szwedzka —'— do ——, Ty- 
motka 22— do 28—, Spirytus 10.000 litr. proc. 
*loco stacys kolei 14— do 1460, Spirytus na ter- | 
| mina 18'— do 1350. 
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PRZEGLĄD z dnia 4 Listopada 1894, 


ib 
Telegramy „Przeglądu“. 
| Sofia 3 listopada. 
dzeniu sobrania zawiadomił prezes gabinetu 
Stoiłow zebranych posłów w imieniu księcia 
o tem, że car umarł, poczem przemówił w te 
słowa: „Obowiązkiem naszym jest pamiętać o 
tem, że zmarły był synem owego cara, którego 
naród bułgarski zwie swoim oswobodzicielam, 
że zmarły car, kiedy był jeszcze następcą tronu, 
walczył za naszą bułgarską ojczyznę i naszą 
wolność i że cały świat opłaknia go dziś jako 
najpotężniejszego obrońcę zokoju, którego do- 
brodziejstw używa także Bulgarya w całej 


Na wożotaiszem posis- 


nie żywo podziela żałobę i boleść rodziny car- 


4% M TZ nn Pr — EA m EN 4 1 r 


wrząde:nom w dniu pogrzebu w umbasadzie : 
TOSYjskini. è j 
Petersburg 3 listopads. Pierwsze nabokeń- | 
stwo żałobne se duszą oara odbylo sią wa 
czwartek o godzinie 10 wieczorem w obaczo-; 
ści wszystkich ministrów i członków rady pai- | 
stwa Po babożeństwia złożyli waryscy obecni 
przysięgą wierności carowi Mikołajowi i na- 
stępsy tronu w. księciu „Jerzemy. Wozuraj O; 
| godzinie 10 przed południem zaprzysiężono Se 
nat i wojsko, a po połndriu urzędników miui-! 
steryalnych. Rano o godzinie 9 heroldowie po- | 
przedzeni oddziałem utębaczy objeżśżali miesto | 
i na ulicach i placach obwieszczali uroczyście | 
śmierć oara Aleksandra i wstąpienie na tron! 
cara Mikołaja II. Z powodu wstąpienia ną, 
tron nowego cera, nie wywieszono wczoraj ni- | 


skiej i narodu rozyiskiego. Z polecenia księcia | gdzie flag żałobnych, » także gazety nie wy- | 
odbędą się nabożeństwa żałobne we wszystkich | szły w czarnych obeódkach. 


— Przekonany jestem o tera, że sobre- 


carskiej. 


-. mah an: 


cerkwiach, a armią praywdzisja żałobą ng ośm 
dni. Nadto wysiał książę do cara Mikołaja de- 
peszę kondolesocyjną, ja zaś przesłałem mini- 
strowi Glarsowi depeszę kondolencyjzą imie- 
niem rządu i regrezsztacyi narodu“. — Po tem 
przemówieniu na wniosek Stoiłowa zamknięto 
posiedzenie na znak żałoby. 

Paryż 3 listopada. Car Mikołaj przesłał 
prezydentowi Petierowi telegram, w którym za- 
wiądamia go o śmierci ojca i wyraża przeko- 
napis, że cały naród fcancuski weźmie udział 
w narodowej żałcbie Roayi. 

Casimir Perióx odpowiedział, że naród 
francuski pczyłącza sią do uarodowej żałoby 
Rossyan, s przypominająs telegram, nadesłany 
w swoim czas,.e przez zmarłego Oa'a po zamor- 
dowaniu Carnota , który sacieśnił węzły łączące 
oba państwa, wyraził w imieniu całej Francji 
uczucia azsłobitności i żalu, które pzzejmują 


i serca wszystkich Francuzów. 


Prezes gabinetu Dapay w telegramie 
przesłanym iersowi oświadoza, że Franoya 
nigdy nie zapomni tego monarchy, który dał 
jej tax cenne dowody Ssympatpi. Gisrs po- 
dviękował telegraficznie. 

Miuistor spraw zagranicznych Hannotatx 
polecił ambasadorowi fransuskiemu w Peters- 
barga złożyć imieniem rządu i całej Fran- 
oyi kondolencyę  carowej i całej rodzinie 


Minister wojny jeneral Mercier prze- 
slal carowi Mikołajowi telegram, w którym 
imieniem armii francuskiej składa hołd jema 
i carowej wdowie, a następnie 
„Wraz z kolegami naszymi 
skiej płaczemy nad 


z armii rosyj- 
stratą czcigodnego sze- 


fa, którego pamięć wryła Się na zawsze w na-j 


sze serca“, 

Minister marynarki w telegramie do wiel- 
kiego księcia Aleksego wyraża kondolencyę 
marynarki francuskiej i przypomina pamiętne 
przyjęcie zgotowane jej przez cara w Kros- 
sztadzie. 

Yokohama 3 listopada. Japończycy zajęli 


| najsilaiejszą chińską warownię portową „Port 


Arthur* będącą kluczem SE: A 
Szangaj 3 listopada. Dzienniki chińskie 
donoszą, kn Chińczycy odebrali Japończykom 
zajętą przez nich miejscowość Kin Lien-ozing, 
przyczem Japończycy mieli stracić 3.000 ludzi, 
Berlin 3 listopada. Cesarz Wilhelm zamia- 
nowa? cara Mikołaja szefem pułku Aleksan- 
drowskiego. Nationał Zeitung donosi, że pogrzeb 


cara nis odbędzie się prędzej jak za 11 lub 12 | 


dni. Cesarz niemiecki nie pojedzie na pogrzeb, 
lecz weżmie udział w nabożeństwia żał:bnem 


JPL a PRECZ 


Niagazyn cozsyłko *y 
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Wiedeń 3 listopada. Wozoraj przybyli tu | 
wielcy książęta Sergiusz i Aleksy Michajłowi- ; 
cze i przen”:0 rawszy, odjechali dziś rano z 
powrotem do Liwadyi. Przed odjazdem przyj- 
mowali tutejszego ambasadora rosyjskiego ks. 
Łobanowa. 

Opawa 3 lietopada. Z powodu, że w kc- 
palnisch srląskich zamiast dotyczesowej raz | 
ośmicgodzinnej, « nestępnie dwunastog:dzinnej | 
i pracy w szybach, zaprowsdzono bez wy-| 
‘jatku pracę driesięciogedzinną, nie stanęło | 

wczoraj do pracy 2500 robotników z szybów í 
Peterswald, Orłów, Poremba i Łazy. | 

Paryż 3 listopada. Rada ministrów obra- 
dowała wczoraj nad dyspozycyami, jakie wy- 
| dać należy z powodu śmierci cara. Aż do u- 
| kończecią uroczystości pogrzabowych nie bę- 


| 
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| dzie żadnych oficyalnych przyjęć, a flagi na 


masztach okrętów wojennych i na gmachach 
publicznych bsdą do połowy zniżone. Dzis ej- 
szy dziennik urzędowy wyszedł w żałobnej 
cbwódce. 

Petersburg 3 listopada. Uiice miasta są 
jakby wymarłe. Publiczności prawie nie wi- 
dać na mieście, a pisma podnoszą, ża taką! 
niemą żałobą objaw:a ludność swą boleśó. i 
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Nadesłane. 
Kuocryka w mie puchoda: od Redukcyi, nie bierss teb 
otw «a» Sigbłe ra niy dadnej odpuwiedzialnośći, Í 


Wnema Panu Drowi C. Sztembar- 
thewi, lekarzowi naczełnemu kasy chorych m. Lwowa 
(Lwów, Batorego 28) składam niniejszem serdeczne po- 
dziękowanie za troskliwą opieke jaką mnie otoczył w cza- 
sie cieżkiej choroby. 

Zawdzieczaśgc tej troskliwości, oświadczącej o głę 
bokiem arozumieniu powołania prawdziwsgo lekarza ry- 
chłe i zupełne wyleczenie czuję się w obowiązku pu- 


blicznie podziękować. 
Lwów dnia 2 listopada 1894, Karol Nacher. 


Dr. F. M. Głuchowski 


b. elew-azystent uniw. Jagiel., lekarz chorób wewnetrznych 
i dzłecinnych, ordynuje od 3—5 


ulica Jagiellońska 10 (Rejtana 2). 
Wszech nauk lekzrskich 


Dr. Teodor Jendi | 


lek. chor. wewn i nerw. powzócił i ordynuje jak xwykle. 
Kopernika 5, od 8—4. 


: 
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ZMIANA POMIESZKANIA. 
Dentysta 


br. S. Reinhold 


młesaka obeznie przy ulicy Sykstaskiej liczba 21. 


Pierwsza krajowa fabryka 


platerowan ych wyrobów z chińskiego srebrs, czystego srebra, | 


złote, brązu i iunych metali 
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ZGÓIANA FUWIESZAKANIA 
Specralista chorób nsza, nosa i gardła 


Dr. J. Reinhold 


miesska obecnie przy ulicy Bykstuskiej liczba 21. 


poza 


Specyalista chorób gardła, nosa i płac 


lá 2 m: s a 
K. Dr. Trzeigniecki 
b. sekundaryusz kliniki profesora SCHRÓWUCEK A 
ul. Kopernika Nr. 14. 


m m. ne nm "e w w PE 


Dentysta Dr. B. Kaczorowski 
przeniósłzzy swój dłupoletni 
Zaklad dentystyczny 


z Wiednis do Lwowa, ordym. przy ul. Sykstuskiej 1. 23, 
(stara poczta). Sztuczne zęby. 


A 


Okulista sperator 


Be. Teodor Baitaban 


b. uwystant prof, Borysikiewicza. Walowa 7. 


a e o n 


aterace włosienne 


po złr. 14, 15, 18, 20 do złr. 30 polsoa spe- 
cysina pracownia pościeli 


Józefa Schustra 
WE LWOWIE, ulica Kopernika liczba 7. 


MS AOŁDRY SZYTE 


w największym wyborze. 


NI. JONAS 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie ulice Jagieliohska i. 8. 
WW zupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po nzjdożładałej- 
szym kursie dziennym. 


AZT) YE 34 
PRONES 
na 3°% losy austr. Zakładu kred. ziem. 
I emisyi 
po 1 złr. 50-ct. wraz ze stemplem. 
Ciągnienie 16 listopada 1894. 
Główna wygrana 90.000 koron. 
Przy zamówieniach z prowiacyi uprasza sie o do- 
łączenie na portorynm. 
Na los zakapiony w tym kaatorze padła główna 
wygrana w kwocie 50,000 złr. 


, 
| 


os zułożeniu 1855. 


AUGUST SCHELLENBERG | 3YM 


Dom baskowy i tentor wymiany wa Lwowhe mlisu 
Saroia Ludwina L 1. 

wapuje i sprzedaja wszalzis pa dary wartościoww, 

PROWESJY do ciągnienia 16 listopada 1894 na 

na 3°, losy austr. zakł. kred. złomsk. I em. po 

złr. 1:50 wraz ze stemplem. Główna wygrana 

90.000 koron. 

| Wydawalctwo gazety losowań „NADZIEJA*. Pre- 
uemarąta rocana LOU. Na arawinogi mł. 130, 
Zlscemia z zrowdacyi załatwia sie jak najtaniej 

sdwrotnę porztą 


Wiedeń dnia 3 listopada, (godz. 11 w nołnada 
Kredyty 386.25, kred, węgierskie Anglob. 
14625, Uniony —,—, Bznkvereiny —.—, Lix- 
derbanki 276.70, Akcye tytoniowe 230,—, Staats- 
bshny 88225, Lombardy (s np.) 10815 Blbethals —- 
Benta papierowa —,—, Bente węg. 46/, kor, —,— 
Renta wąg. złote. 42, Pzrj€ 
6096. Losy tar, 


a m ABY e en 
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Hotel Tyrolski 


Lwów ul. Żulińskiego 2. 


|w centram miasta obok przystan: 


RRT ZWT ZWUTDOAA! TWRNYSI T i 


importer kawy 2879 3-6 


Wiedeń I Fileischmarkt 1% 


Ceny: 
Santos dobra è ; . złr. 1:55 i160 
Santos najlepsza $ ' . zła, 1:66 
Ceilon Portorico Domingo s . złr. 170 i 1:80 
Osilon, Kuba : Ą . zle. 190 i 2-— 
Ceilon Kuba najlepsze . : „ zł”, 210 
Java dobra : ; . złe. 180 i 1:90 
Java (Menado złcta) . ; Elita 21.210 


Kawa palona z własneg) parowego palenia codziennie 2 
razy świeżo paloną kilo złr. 1:85, 2, 2:20, 2:40 i 260. 

Prawdziwa cykorja z własnej fabryki z fig 40 ct, z fig 
smyrneńskicp 56 ct. 

Przesylka pocztowa do wszelkich miejso w monarchii. 

Przy zamówieniu 5 kilowem posyłka opłacona. 

Inne artykuły do przepakowania załatwiamy chętnie. 


Dent 
najlepsza glicerynowa pasta w tutkach 
do 


czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł, Oraz usuwa. 
wszelkie choroby gardła i ust. 
Cena 25 ct. 
jest to specyalny wynlazek 


Jana Ihnatowicza 


ci 


A 
Magazyn fuier 


P. Czapczyńskiego 


we Lwowie, ul. Jagiellońska I. 12 


waz po oenach możliwie niskich wszelkie 


ug 


najnowszych wzorów mody — skóry na futra i wierzchy |. 
do futer oraz materye na wierzchy do futer. | 
j 


Cenniki na żądanie franko. | 


ê mag. farm. i chem. sądowego we Lwowia ul. Koperniz& 
1. 3, Halicka 1. 11, w Krakowie Sukiennica Nr. 20, 
w Czerniowcach Rynek l. 2. 


BCE AI 4 


Dnia 6 listopada o godzinie l0tej 


w fabryce maszyn Fr. Wężowicza 


t i 2) | i i 
gatunki futer po Lwów, Grodecka 85, odbędzie się 


2749 7-10 


w skórach; gotowe futra i wszelkie inne 


kuśnierstwa wchodzące, podług najświeższych fasonów oraz $ 
przyjmują pokrycia i przerabiania na nowe fasony, licząc po [Ą 


najniższych cenach. 


Genniki na żądanie franco. p 

i E 
prr. ie O T a) E O Lwów, plac Kapitulny 1. 3. 
Ciągnienie 5 listopada 1894. 


Główna wygrana 50.000 złr. 


Magazyn i pracownia futer 
Feliksa i Juliana Lubelskich f 


ulica Wałował. 3 we Lwowie. 
Polecają na sezon zimowy wszelkis możliwe gatunki futor 


Próba kleratów 


|| z dwoma młocarniami, mianowicie gdzie przedtem za- 
przęgano 6 do 8 koni obecnie można młócić jednym 
koniem tą samą ilosć zboża. 


Za kierat gwarantuje się 50 lat 


| Liche Tutki psują zdrowie i tytoń! 
Senzacgjine nieklejone A T 
Tutki francuskie s99 A N E T A 3a 
z Odtłuszczoną watą Dra Brunsa w kałdym mnnsztuku są wyrobem uznanym 
przez palących za najlepszy. IQ00 tutek „Sanitas“ w eleg. pudełkach 
złe. 1'80. Zlecenia nad 3.000 tutek wysyła france odwrotną pocztą 
Skład komisowy francuskich Tutek „SANITAS: A 
2932 8 -1 


artykuły w zakres gf 


215% 7-12 


PROMESY 


po 1 zir. 


ON YN LETO OZN ZW i a ERSA 


Jarubowski © Jarra w Krakowie 
Filia fabryczna we Lwowie, Rynek I. 37. 


otrzymała srebrny medal rządowy ma budowlanej wystawie we Lwowie 1892 r. 
Najwyższą nawrodę na wystawie krajowej lwowskiej 1894 r. Dyplom ho. 
norowy rządowy. Poleca swoje wyroby trwalsze i tańsze od zsagra- 
nicznych: wszelkie naczynia domowe, 7ościelne i cerziewne dla hoteli re- 
stauracyj, cukierni i t. d. Prsyjrauje repera-ye, złoci w ognłu i galwanicznie, 
srebrzy, nikluję i bronzuje. Ceny kraio we fabryczte. Przyjmuje zamówienia 

na pająki i kinkiety salonowe. 8046 4: 10 


| 


Dla Kółek rolniczych 
polecają 


Fibich, Straszewska 


FABRYKA NAFTY 


w Lipinkach 

najlepszą nafto saloaową bezpieczeństwa po cenach i warun- 
kech najprzystępniejszych. 

Łaskawe zgłoszanis przyjmuje i załatwia dyrekoya fa- 


bryki w Lipinkach, poczta w miejscu. 8153 1—10 


Najmodniejsze do herbaty 


Filiżanki szklanne 


eleganckie, ładne t trwałe 


Takie same fason koniczny para 65 ct. 
Takie same ze złotym brzegiem zł. 1:30. 
Kolorowe niebieskie para 70 ct. 
złocisto-żółte para 70 ct. 


iż t. 128. 
różowe para A ae bordurą 


n 
Biała grawtrowane 
para zł. 1:35. | 
Zaginane połyskujące 


mi para zł. 1-60. 


ięczowymi kolora: 


używane przy herbacie, szklanne, gład- 
kie 20 ct. takie same z serwisowego 
szkła 35 ct., rznięle 30 ct, 35 ct., 


tyskujące tęczowywi kolorami 85 ct. 


wania herbaty, n. p. 
drewniane t japońskie, 
szklanue, sitka do herbat 
herbaty z chińskiego srebr 
Czajniki 
angielekie, szklanki ros skie do herbat: 
szklanki) s toliki do herbaty, sda ro a 
cukterniczki, maselniczki, talerze i kosze ky. aka 


ę chińską w doskonałym gatun- 


tace metalowe, 
majolikowe i 
Y, tyżeczki do 


miseczki (podstawki pod 
puszki i stoje do herbaty, 

Wkrotce zaprowadzam na skład. herbat 
ku i smaku i w tym celu przygotowuję i urządzam osobny magazyn oddzielny { 


na I piątrze: 


Kazimierz Lewicki 


Lwów, ul, Trybunalska, we wlasnej kamienicy. 


na 30/, losy aust. zakł. kredyt. 
ziemsk. z r. 1889 sprzedają po 
50 ot. i stempel 50 ot. razem 


Z 


z cienkiego, mocnego szkła w najlep- B 
szym gatunku wytrzymałe nu gorącą ją 


; wodę - 
Białe gładkie para (kubek i spodek) $ 
65 ct. 


Mleczniki (nalewki do śmietanki) $g 


Wszelkie inne przybory do poda. G 


a lub alpakowe. 
porcelanowe lub metalowe $ 


Be 7 


SOKAL % LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


z górskie 


ku kolsi elektryczaej, w bliskości 
t*amwaja koanego, wygodnieurzą- 
dzony z szybką usługą. Pokojs 
z 1 łóżkiem i pościelą od 55 ot. 
i wyżej, Dodane łóżko wras po- 
| śaelą tylko 50 ct. dzieanie. 

| 8189 1—5 


Są d» nabycia we wszystkich księgar- 
niach dzieła naukowe pedagoga : 


P. REUSSNERA : 


| NAJLEPSZĄ METODA 


do nauczenia rie BEZ NAUCZY- 
CIELA czytać, pisać i rozmawiać 
po niemiecku w 3-ch MEESIĄ- 
CACH, po angielska w ŻB4-ch 
LEKOJACH. Cesa metody nie. 


mlectiej. Kara J. 85 ct. Kars II. 
2 zł. 2b ct. Komdiet, (oba kursa) 
tylko 2 zł. 60 ct. ETODA 


ANGIELS GA z wymowa. Kurs I 
l zl o7 et. Kuru II. 1 zł 70 ct, Kom- 
piet oba kursa i Przewodnik dla 
podróżających do Ameryki 
a zł. 49 ct. Najlepsze elemen- 


tarze polsko niemieckie zwy- 
mową i z PP pisma po 50, 28 
14 ct. 


Skład g'ówny w ksiegarni 


SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 


U : = j 
i | Prawdziwe węgierskie 


| 


pierwązej jakości czerwone 

i białe litrod 30 ct. poczawszy, Bu- 

ster I Tokayer (Ausbruch) 
słodkie i pożywne po 75 ct. liter. 


Fosyłka w beczałkach od 25 litrów 
począwszy za zaliczką. Beczułka opła- 
cone przyjmuje się napowrót po cenie 
kosztu 3117 

igu. Spitzera wdowa, winnice i 
pienics winne w Preszbnrgu Węgry 


ww" 


Y s 


Tutki nisklejone 


„La Comete* 


f| s3 najlepszym wyrobem kraj 
50 ct. ztocisto-żotte 45 ct, zaginane po- $ Jie pszy: wyr rajowym 


1000 tutek La Comete w ralonie zł. 1 20, 
Łaskawe zlecenia nad 5000 sztuk 
wysełają framco. 2983 2—10 


| BRACIA ELSTER Lwów 


WAPR 


najlepszej jakości poleca po cenie 
najtańszej 


=" J Centralne biuro związkowych 
główny skład dla Galicji porcelany, szkła i towarów mięszanych. P 


__._ „fabryk wapna D 
5130 25 W Lwów AA atan * 


"(Grand Hotel). 
8079 8-5 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą bez doliczenia jakiejkolwiek pzowizyi. 


w 


k. 


aą wszystkie nowości na ned 
i zizową w olbrzymim i 


ń poleca sią À 
R (bez konkurencji) tanio 


Cheviot cArreanx, 
Crople Cheviof. 
Damentuch 

Drap brodé 

Drap uni, 

Carré en nojfrpv, 
Kammgarn-Nouvesuté 
Kammgarn dessizé, 


Specialitó exclusive, 


AA P> R M m" = 
wWrebue sZKOLAECM 
druviem 1., 86 0f wyrazu tis- 
stym zaś dramkiem X ct. 
Znakomite tutki niekiejone Niemo- 
jowskiego, zbadane przez misjskie labota 
toryum, æ do nabycia we wszyatkich tra- 
fikach. 658 
Z% maiym kapitałem można sobie 
zapewnić dobry dochód. Zgłoszenia pod 
A Ż. Bióro Plohna Lwów. 3129 8-8 
Akademik poszukaje lekcye Zgo 
szenia, S. M, S. poste restaute Lwów. 
kompletne urząd:'anie aklepowe 
dla kazdła korze'nego jest de nabyo’a 
w powiasowym Towarzystwie bandlowym 
Lwów, Pań:ka Nz. 21. 3120 8-4 
Ogrodnik żonaty 31 lat majęcy, 
który praktykował w ogrodach książęcych 
iw hasdlowych, poszukeje posady od 
Nowego rotu. Lasknwe zgłoszenia J. Pró 
ba, Stuatynka p. Drohobye1. 518 8-8 
Wies ciato tabularna 27, mili ed mia 
sta pi.wiatowego i stacyi kolsjowej, ed 
nowo budować się mające: stacyi kolei e 
1 milę, Obszar 218 morgów czaacpoziera, 
budynki yprz ważaie nowe, miyn wsdny 
o 3 kamiesiach do sgrzedania. Wiadomość 
„Krop“. Lwów, Podzamcze restente. 
zd 3138 3-8 
5 Eg. rancu: karafioly 169, jabłka 
1*:0, grzazki 1:70, -melony 150, kawony 
150, wns Mu.cato białe 8 zl, czerwony 
2'60, wszelkie towary kolonialne po naj 
tańs:ej cente wysyła Edward ¥arsmnow 
ski Triest 8147 2-4 
káraszewskicgo l9a i Byksiurka 
Dla parter I i IIgie piętro micszkònia po 
5 pok i z psrzynależytościami, oficyna 3 
pokoj”, kuchnia zaraz do wynajęcia BIiż 
Sza »iadomosć u własciciela na mlsjsca 
Posznkiwsnmy jet oa 1 grudsia 
b. r. gaspodars fuiwarku (ekonom) żo»aty 
nie starszy pad 40 let 1 rodzłaę zbyt 
nieobarcaony. Wyrmadgrodzemie rosna wy 
nosi 200 zł. i 15 korcy tyard go abażs 
oprócz innych dodatków. Kandydaci któ- 
rzy eie wyaaży ze ełużby pod bsspośrad - 
nim kierozwmotwam wWłuściesl z odpo 
wisdnieh zdoleodci bydy mieli pie rwweń 
s'wo Zgłocenia przysnuj: pod „Bit! 


Hante Nonvezutć Cheviot, czysta wełna 
Mznte Nouveauté Cheviot, R 
Hause MNonuveantć Cheviot, 


Engisch Choviot, melé, 


Haute Nouveanić Cheviot, 
Haute Nonveantć Cheviot, 


Kammgarn Hante Nsnveautó 


Nsuveantó-)Kammgaram. 


PETTE LA 


wszystkich księgarmach * D "g Å 
i 5 r. nt. 


aomu składowym 


D. LESSNER. 


chodzącą porę jesienną 
bogatym wyborze 


da „wi dzenia przez p t. Publiczność wyłożone a 
ich nabycie z vowedu mader nisko i 


cznacz”nej Ceny. 


ud u I ma, s 383 
. 


a 
MEJ EEE NON 


Olbrzymi zapasy w najnowszych barchanach w desanie i flanelach w niezliczonych Kolorich. 


Na prowincji wzory i ilustrowane żurnale darmo i opłatnie. 


m składowy 


7A m 


nabyć można 


BLAWATEK: 


na rok 


1895 
eleganeki kalendarz dla Pań 


1) 


v winiełą ślicznych Wławatków i 


obejmuje 


oprócz bogatej cześci belletrystycznej 
Rady dla Pań* 
jak: 


Sztuka SE się mędowi 

Zalotność dozwolona 

Pekoaanie starości 

Ssiuka wyglądania zawsze młodo 

Wdaięk w ruchach 

Jak sig powinno chodzić 

Pięlaność postawy 

Redy dla kobiet dobrej tuszy 

Ogolne uwagi co do toalety 

Rady co do koloru sukien dla blondynek 
a brunetwk 

Uezżssania włosów 

Pielęgnowanie włosów 


T Cena 60 ct. 


Po przesłaniu przekazem poczt. 66 ct. 
ushutecznia przesytkę franco Drukarnia nar' 
W. Manieckiego. — Lwów, Kopernika 7. 


3 


Wiem, ża są w omogu weksle z moim 
pedpiszm, oświadczam więc pablicznie, 
l że żadzych wekeli nie podpisywałe*, 2. 
że podpisy te są p'zota falsyfikata ni i 8. 
że ga mic płacie me bedę. 

Stanisław hr. Tarnowski. 
Śnłatynka 20 paźtziernika 1834. — 

Nożyce de strzyżenia bydła 
po rir, 1685 i 2%5, trokary dla 
bydła do zł L66 polcca Piotr 
Chrząstowski handel żelazny, 
we kwowie ptac mąpituiny I 
'manprzec w Watedry). 


nam* Biuro pana Plonne, Lwów nl. Ka | 
rola Ludwika .. P dmis nieuwzględniene 
pozostauą bez udp wiedzi 135 4-3 
Posiadł:ść  nieguyś włościańska 
skłądająca się z 1 morga *grodów w 
caarnoziemi 1 9 morgów zoli położona 
w jednej parceli do 5ożndnia, szcerególnie 
sposobra na gospodarstwo włoscianukie, 
Ptzy drodze puwlleznej wa wsi Mysłat;cza 
położona jast do sprzedania Bużgze wa- 


bluzki, halki, 
mesha, dnrsy.a 
ra zamówienia na 


Tylka na Jagislańskiej 12 
pajtsniej śostać motna najmodniejsza 
majtki, fartuszki, bielizna 
t dzieciona. sznaró ski. 
proedncyi najtanie 
w Magzuzynia Wiedatskim $ 


Ed. Gottlieb * 


Lwów, Jagiellońska |, 144 na raty: i 


«Unki udziela i zgłts enia przzjacje Za 
rząd dór Mysistycze p. Mościsza 3134 
Chustki do nosa, b r:hany, resztki 
wełniace sprzedaj» najtaniej Antonina 
Ertel. Koralajcka 8. y Bdl46 2-3 
3 pokoje kawalersnie na l piy- 
trze do wynajg:ia od 1 listopada, w ka` 
mienicy przy piscu Berna dyńsxim 4h 
gdzie obecnie kaziwiacya Dr Kalikowskie 
go. Biiższa wiadomośc u dozorcy. a. 
Francuzka, zająca język ml. wieć 
ki jest zaraz do Qziessczeria, Aguucu 
Irzernatiuuale, Mmea ce Sieorska, Kraków 
Hotex Saskt. 815% 38 
cam = 
iWZACZKI 
jabłek, gruszek, śliwsk i rzereśzii pUszu- 
kuje ogród hazdiowy Lua ycza po.aia 
Í strcya. auol b b 
Ay teka w lirak wie oo w»przedania 
Blizaza w.udumość bamkor Way paa Dr 
Śnoiski. rE - ALUB 4—6 
Filety bóhmowskin, bardzo ladze, ta 
nio do Szrzedania mwa Drażepolski Nobo 
ła s. pw _ 8071 3-6 
Foriepiamy, pinaioa, Earaonum 


Instraminia mechanicza”, (aritoay etu) 
na raty. Słanisła s Horszowsni Lwow, Ka 
rola Ludwisa 3 ŁUŁ4 9 -3 


04 I lisiopada 1894 
8 rrzy Qzienu'e Świeże mlako ku- 
racyjam z dostawą do dumu z aa- 
kładu silecznego Jadwigi turzy- 
w.ńiskie;. Zaaowienia w handlu 
Karola Bałłabana. 


31562 1—2 


| mm e. manna 


JU ad lc kak" 
5250 morgów |.su sosnowego 


Zakład artystyczna lito. 
graficzny 


A. Pluttera 


Lwów, Kopernika 1%, 
w;konaje wszelki» roboty w zakres 
lifograficzny wchodzące jażoto : plany, 
may, karty handlowo, tahałe it p 

Aategrafje jaz uajtanie', 


Bilaty wizytowe 100 sztuk na i 


ładnym kartonie od $ zir, 
2810 4—10 


w papierach 


Nowosci listowych 
stosowne na podarunki, 
Ramy do obrazów 


poleca po umiarkowanych cenach 


. NIZAŁOWSKI, Lwów. 


wamówienia zamiejscowe „0Gwzolnie. 


nad koleją i rzeżą, z grantem 
do sprzedania. 

Cały drze wostan stary i canm kuna. 
odpówia sa. ratedwie czwartej części 
właściwej wartości. Zgłoszenia plaemne-|. 
pod l. 5260 przyjmiuje. z gizeczaości 
biuro dołenników p. L. Plohn+ wa. 
Lwowie Puśrad'ictwo wykiuczone. 


Francya 


odasi 


> 1 ję cą 


257 R GEGEGRSG DOGESCGOSZNE 


Goiuiriere sz Gomap: 


Dom założony w roku 1850 


Spadk. L. Proux & G. Kondratowicz 


nama. M eA ar n A a DY AA 0 a. 


„+ PRZEGLĄD 


ża, BACH 


z dmie 4 listopada 1394. 


a" 


gam = 


Dział towarów modnych 


dezon jesienny I Zimowy | 


1894—9535 


120 ot. szer. za wet: 1'55 €olorć anglais czysta wełna . . . 120 em. szer. za metr 2.75 
. > 120, Aa „n 1.75 Pętit carreanx anglais, A 5 . w120 „wię w „ 42510 
$ « 120, raf” » 1.95 Drap des dames excJnsive , 5 . . „aa BB, Ry „ 1126 
: Paa | MANET Englisch Flanell, > r . . a MG. wa r PO 
. 2o 3.95 od Fonić Nouveauté A 3 . TE b — «<q, 6444635 
U Yi 120 , n n » 1.90 Fouló n n . . 9a , hw a —.90 
c 110 , na „ 1.45 Kasan glatt, 5 z x 5 - AE CHE a" „ —80 
. ek: 1 o ra AD Fnglisch Mcde-Cheviot > > . . saślQ0, p away 7 GAMMÓ 
> AJ) da h „ 110 Diagonal-Tuch = J . . selł2O p 5 po L= | 
. « 110 „ kę. »n 1.70 Damentuch 3 > . . * aj20 „ n n82 i 
z AZO, 1%, » 2.40 Cheviot-melć A A ą a „ EO l „ —20 
. AU HREF Cheviot Nonveautó . . 85 em. szer. za metr 48 ot. eto. etc. eto. 
- „120 „ 4 * „ 1.85 Akssamity Ima na suknie è z ; « ś 60 am. metr 2.40 
. 120 , sda DIAA Aksamity do otdoby i . « k à SLT n 1.50 
. "1205 — n o 3— „Plisz jedwabny . - . . . 45 em. metr 1.20 i 1:50 | 
; sna O ATE E, | : 
. LZ ann » 2.90 


W jedwabiach ogromny wybór. 


ER 


| Wiedeń VI“ Mariahilferstrasse Nr. 83. 
S$” Sutereny, parter, Mezzanin i l, piętro. 


s 


pa = wszy 


rami ++ = m s * 


© z Spi z 
| ə» 
Wincenty Kucza 
we Lwowia ullca Karola Ludwika 3 
Zakład wrrobów Introllgatorskich I galanteryjnych 
skład specyalny książek do nabożeństwa, obrazów, "am ito. poleca : Teki 
dyplomowe i adresowe artystycznie wykonane po mier- 
mych cenach. 
Również przyjmuje sią wszelkie roboty kalizyraficzno-ry ownicze jak: 
berby, dyplomy, adrsea, łaary i t. p. 


*% D 


Roicki 


Winu kuracyjae dalmatyńskia] |- 
czerwone, przeciw niedokrewnuści, wzma* 
cnlająca żołądek i pomagające trawienin 
butalks 65 ct. poleca handal win i deli- 

(Berger) katesów M. Balasa, róg Brajerowikiej WE 
od-lat przaszio 20 specyalista ChqrGR Lwowie. RCL 68 
weneryczaych 1 skórnych, roleszka obecnis 
ml. Zirmorowicza 1 6 przwie naprzeciw Węgierskie wina górskie 4 ! 
gmachu- Sokoła Ordrnuje od godziny 9|wprost z Villany koleją od beczałki 80 

do 10 z rana i od 3 do 6 popoładmia. |litrowej w góre gatunki lepsze od 0 Il- 

Na żądania Poradnik pocztę zł. 1 60. „ak w pórę, A A 22, Fu s s 
: ica dwup'gt licy|xa litr. Białe wina deserowe 28, 2 
Ani ia. r "m | zadko et. za litr. Białe wina Rieslingen 18, 40 | 
Czynsz 1900 złr. Bliższa wiadomść u p.|do 50 ct. za litr. Czerwone wins 24, 26, | 

1 
i 


1 


bińsk 


SKŁAD FABRYCZNY 
c, k, uprzyw. fabryki 
swriatowej stawy 


w BERNDORF 


Waczynia 
utetowe i deserowe 
ze srebra chińskiego i alpaki 


PRACZXY NIA 


kuchenne z czystego nikla 
s poręczeniem długoletniej trwałości 


poleca 


C. A Christiana Hastepea 
. W. BILINSEI 


we Lwowis ulica Hetmańska l 2 


EEEE) 


p A a A 


Kościelęchiego ulica Atkadsmicka Nr. 21/50 do 60 ct. sa litr. Posyłki pocztowe naj- 
sj 3101 4—4 ' |lepszych gatunków p aa A paz 

= nl ="cympi |RST — PPE ŻE BEER 2 | czerwone po złr 287, białe 
Gospodarz (ekonom) praktyczny, iJ, 270. „Ans ruch“ słodkie, czerwone i| 


oszczędny, w średnim wieku, zdrów, po błałe złr. 3-80. Samoradner złe. 8 60. Śli- 


Celem położenia tamy nadażyci»m niektórych resladratoców, man zaszczyt 
podać do publicznej władomości, że 


PIWO OKOCIMSKIE 
sprzedają na szklanki tylko nasiesujące firmy : 

Naftuła Toepfer, ul. Trybunalska |, 12. 

Wilhelm Breitmayer, ul. Trybunalska 1 14. 


flaszką, 


1943 


t:zebuja zaraz posady. Kamloska Stra: 
miłowa „Gospoiarz* restante. 3072 8—3 wowica saa T ode ise Cvi 
W majątku Liski, poczta Hint-| Cenniki gratis i franko od zarządu 
cze, stacya koei Welz są dojprealnoćci i piwnic Varadyego Józef Ehriich, kawiarnia teatralna, 
ja 2 konie wierzcho Villany Wegry. 8116 1 10 Deymon Goldberg, Batorego 18. 
e. Koń kasztan bez odmiany ———— — w i r 3 Wiad. Kozłowskiego. ul. Grodecks 1. 79. 
4 letni 15, miary, pół krwi Wielki wybór Jan Ludwik, ul. Krakowska 1. 7. 
angicisklej. klacz stali lay y ooo ję LI zę jęki ul. Ormiańska 
reszowata etnia Karol Niedźwiecki, ul. Słowackiego 1. s. 
pół krwi azasskiej. H Haf tów "ML. i ae Rudziński, Restaaracya kolejowa. 
Od adal na Wystawie |zaczetych 1 wykończon 'ch, przybory du B - Salzberg. ul Kolłątaja, róg Kazimiarzowskiej: 
krajowej 1891 pm eT Bi 1-10] haftu jakoto : Filszele, filo flow, filəzela wj i "TJ EW Max Wixel al. GRE 1.56. 
do prania, włóczki prawdyiwe berlińskie, Izydora z Ostrowskich Główne zastęp.two i skład piwa beczkowego u pp. Ozyasza Wixlą i Syna 
MYDEO smyrneńskie i ocjentałae. Kanwy, juty, ja- i r ul. Bogusławskiego l. 13. Telefon Ne. 6, skład piwa flasakowego u p. S. Wissera 
z-białei lilji wydeikaca, wygladea i|*)' COSETO8 W GS | poleca) CH ge Z y b» i ns l SR ul: Sytstusra 1. 14. Telefon Nr. 149. aia. ; 
znakomicie oczyszcza skórę. Cena 60 ců.| n = S > pow 6 iłu i rozpoczyna kurs Na przyszłość ogłaszać będą każdej niedzieli w pisma sh lwow- 
Labolatorjum chemiczne Mikołaj Ludwig» nu: gr i skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzelają a 
Lwów ul. Halicka 1, 14. nauki Splawu SOIOWAJO. nadto zastrzegam sobie, wystąpić w drodze sątowej przeciwka 
A. P okorneg o W niedzielę i święta magazyn Mieszkanie ulica Trzesiego Ma-| sprzedaży obcego piwa pod marką okocimakiego. ć 
magistra termacy!, Lwów, ut. Wałowa 16. „zamknięty. 2526 | ia L2 Jan Götz, browar w Okocimie. 


założony w 


Browar mieszczański w Pilznie 


ruku 1842 
E i 
Piwo drożdżowe (wyszynkowe) 


Niniejszem podajemy do wiadomości, ż» z dniem 23 b. m. rozpoczęliśmy sprzedaż naszego piwa 


dr: żdżowego SCHANKBIER. „ać A 
GQdy nadto mamy zawsze na składzie znany z dobroci 


keżak pilzneński (Pilzner Lagerbier) 
wigo oczekujemy łaskawych licznych zamówień. 
W Pulznie, w październiku 1894. 


A r a Wd 
Kolebka 


Pilznera 


Produkcja 
dzienna 


1.500 hektolitrów 


Browar mieszczański w Pilznie założeny w r. 1842. 


Słynny ten produkt w całych wagonach wprost z Pilzna jak i w becz- 
kach ",, ', i %, hektolitrowych niemniej nasz znany 


Oryginalny butulkowy pilzner mieszczański 


poleca Jeneralna Reprezentacja dla Galicji i Bukowiny browaru 
mieszczańskiego w Pilznie założonego w r. 1842. 


Lwów, Rynek liczba 45. 


PILZNER SIESZCZAŃSKI zamawiać można w beczkach od 25 ltr. po- 
cząwszy, w butelkach od 25 butelek począwszy, wysyłka na prowincją, odbywa się w 
umyślnie na ten cel sporządzonych paczkach © patentowanem okuciu plomoowem. 

Odbiorcom z prowincji opuszczamy już przy odbiorze bO ltr. z cen fabrycznych opłatę 
akcyzową wynosząca złr. 3.14 przy hekt. | 

Ażeby zapobiedz licznym naśladownietwom, opatrujemy każdą butalkę, naszą protoko- 
łowaną marką ochronną na co szczególną prosimy zwracać uwagę gdyż tylko wtedy odpo- 
wiadać możemy za dobroć piwa, gdy marka wypalona | na korku jest prawdziwą 
ti nielkniętą. 

Wszelkie zamówienia wykonuje z największą starannością 

‘Kantor’ browaru 'Imieszczańskiego 
we Lwowie, Rynek 43 Il. piątro telefonu I. 309. 
Piwnice (transito) składowe ul. św. Marcina 11. 


25692 teletcnu 1. 310. i A 
i DF Cenniki i broszatki gratis'i franco. > - - u 
> A ` DIN O e n ETAR DE, oryg - = k l -4 i 
MOSS SEDE Jk ESES REOGASEKE SDE EMS pa ELI pi EE PIJ OOPS ER ZO AE ABA 
J OAE RDE R many) * j e 
Prandziwy Cogsac francuski wypróbowany i nagrodzony m8- We Lwosie sprzełają pó. Karol Bayer, Jan Bodnar, K wol 


Ballaban, Józef Brzezina, Stanislaw Lachowi:s, Stanistaw Mar- 

kiswicz, Henry Mayer, Zygmant Racker, Laoaard Splecki, Po- 

została aapasy koniaku wystawowsgo zusupii i mrja na skła- 

dzie pp J. Stachiewica, skład nasion, pluc Macyacki £ Wie- 

wióraki, aztikarz, ulica Halicka ; oras wszystkie raaom? waua 

handla na prowinoyi. August Charzewaki, jaasralny ea- 
utępca z siedzibą w Krakowie. 


wilonła 


TELESA 


Jedyna polska firma zi: -ae danym sk | nęeiada 
T wielkie zapasy starych kuracyjny aniskóv i takowe poleca 
w Cognac. Francya € oP, Ta Publiczności. _ 


TEn w: ma D NEWW e m m WE ZE OE TY TTE ENYA TEA NT PYTA a WE ©. TYT EA a PETE POWO PYWCZOĆ PEWFKORE R TKO WETO Ta AAC, 
"Papier w fabryki Bregi Fijalkownkieh w Riki. % drakerai war. W. Manizakiene, =: Zarządza W. Hodak 


dalem złotym ua Wystawie lwowskiej, zoprezentowany we 
za >+. 
B 


